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W Y C H O D Z I C O D ZIENNIE .
Priedpłet:. wynosi wa L w o w i e  riiosflie 18 r’r. — pół

rocznie 9 zir. — kwartalnie 4 zir 60 ent. — mig- 
aiguziuo 1 itr. 50 ont,

Z przesyłką pocztową w P a ń a t w i e  A u « t r j ! o k i e m  
ro< ?uie 24 złr. — półrooznio 12 złr. — kwartalnie 6 zlr 
miesięcznie 2 złr.

7 przesyłką pocztową z a  g ' a n i o n :  do cełyoh Kiemieo 
rócznir. 60 marel — kwartalnie 12 marek > egi
dą. rraneji, Angiji, Belgji, Wło ;b i Szwajcarii roc.r- 

r.. v ^£#-80 rranków — kwar',tlnis 20 franków.

S o l c  X I
PraMt i uteeii' w®™ te itw?,

Binrr administracji „Dzienniki. RolBki<rge“ pizy ulicy 8y• 
k fcnjhiej. 1. 2 w doun p. Kerneleirut; we Wiedniu. 
Hamburgu- Erankfocoie n. M , a Beninie, Lipek, 
Bazylei, SzwąjTarjii Wrojławin pp. Ii aasensteu a 
Vogle.-; w Wiedniu F. Lob R. Mc,. » Rotter i 8pł. 
ar Warszawie Rajclnnan et Frendlei Biurc anonaów 
w Paryżu pułkownik Kartkówek; Faubourg Poie- 
soniere 33. Ogłoszenir przyjmuje Agencja p. Adami 
Ciborowskiego — Bae Clóment 4. Fan'.

O g ł o s z e n i ,  przejmuje się za opłavą 8 oedtów ód 
minjBOŁPuji no jedn
(petit).

inego wioi s .  drobnym drokiem

Listy z pieniądzir mają byt przesłane franco do Ad*:- 
uijtraoji „Dziennika Polskiego1. — Listy reklaz a 
cyjns nioopiwjzętowi-aa nie ywdle rają opłacie.

Roklamy w rubryce .Nadesłane* 20 e t  od wie -sza

Wiedeikski bank r o lo m  w sperandzie.
II W poprzednim artykule udowodniliśmy, 

że korzyści, zł iowiadine przez korespondent* 
Che. Naród, z nisko oprocentowanych iintów za
stawnych projektowanego Banku ro’niczego, są 
iluzorycznemi, bo we nlega wątpliwości, że kurs 
8°/0, 81/, °/o ■ nawet 4% listów zastawnych bę
dzie zaw ze niższym od listów zastawnych 5rt/0 
i 6°/0, cnocisż po prawdzie powiedziawszy nie 
tumiemy sobie tego wytłumaczyć, dla czego au 

or w jednam miejscu swej korespondencji mówi
0 listach zastawnych 3°/0, a w drugiem c 3|L 0/ę
1 4 °/0; niiałyżby hipoteki ziemskie wystawionemi 
być na dowolność Banku w oprocentowami. li
stów zastawnych, inb miałyby hipoteki ziemskie 
jednych krajów Koronnych płacić wyższe, a inne 
niższe procenta, jakto się w niektórych pośle
dniejszych Bankach wiedeńskich praktykuje?— 
G lyby tak istotnie być miało, to w tak’m razie 
możemy upewnić korespondenta, że na podobną 
dy.itynkcję iednycb krajów przei drugiem5, cho
ciażby się na to zgodziła komisja miaisterjaln*,, 
nie przystaną kraje koronne, i oprą się jej całą 
siłą tak w sejmach, jak i w Radzie państwa, 
a wówczas o założeniu tak nieprawidłowego 
Bankn mowy być nie może.

Idąc uaiej za śladem rzeczonej korespon
dencji, natrafiamy w niej na statnta, na które 
po wykreśleniu nienależących do roluicwa 
agend, zgodziła się komisja ndnisterjalna dla 
stowarzyszeń i które uzyskały potwier
dzenie.

Koneesję tę przytaczamy w całej przez ko
respondenta podanej osnowie:

1. Udzielanie pożyczek spółkom rolniczym, 
zawiązanym na podstawie ustawy z 9. kwietnia 
1878 roku, ogłoszonej w dzienniku praw piń- 
stwa dnia 17. ma;a 1878 r. XXV zeszyt I. 70, 
czy one są z iwiązrn na podstawie ograniczonej 
lub nieogran czonej poręki. Takie spółki rolnicze 
Bkładają tylko tytnłem kaucji 5°/0 od udzielonej 
pożyczki, i mogą według ich własneg? wyboru 
postanowić termina spłaty — termina roczne, 
i rozłożyć spłaty na dwa lats.

2. Udzie anie właścicielom ziemskim i dzier
żawcom zaliczek nisko bo 6"/0 na surowe pło
dy, w ogóle na wyroDy gospodarskie.

3. Wywoływanie do życia lub brania udzia
łu w przedsiębiorstwa ;b z rolnictwem i przemy
słem rolniczym zostających w zw-ąziu.

4. Udzielanie kredytó* ameUoraeyjnych na 
kaaalisncję i regulację rzek, na odwodnianie i 
nawodnianie, na zalesienie i t. d., branie udziału 
w pożyczkach na ten col przez państwo, kraj, 
powiat lub gminę zaGą^uąć sic mających.

Dale1 przytacza autor, że lombard papierów 
ograniczany jest w tych statutach na efekta 
pań*twowe, na papiery wartościowe z bezpie
czeństwem pupilarnem, że dalej zastrzeżono w 
Btatutach, iż na te cele wolno tylko połowę 
wpłaconego kapitału akcyjnego obracać i tylko 
chwilowo, przemijająco na tak długo, pokąd ka
pitał ten nie znajdzie umieszczenia w interesach 
ściśle rolniczych; arnga zaś połowa kapitału 
akcyjnego musi być wyłącznie i stale na rolnicze 
cele użytą.

Wobec tych ograniczeń, mówi korenpondent 
dalej, i po wyglurowaniu ze statutów wszelkich 
agend Dankowych i giełdowych, domagali się 
francuscy kapitaliści dodania do powyższych 
agend rolniczych koncesji na udzielanie Kred] tu 
La stojące na pniu plony i na emisję listów za
stawnych, a wreszcie tak kończy : „Losy tej *
instytucji ważą się te 'az  Od pozwolenia na 
emisję listów zastawnych zawisło wejście w żył 
cie tej dla naszego kraju i dla snółek naszych 
rolmezych na doniob.ejszej instytucji".

Rozpatrzywszy Bię w powyższych ustępach 
koncesjonowanego statutu, przyznać musimy, że 
komisja ministerialna dla stowarzyszeń w zu
pełności zadość uczyniła obowiązkowi swemu,

równie jak pierwszemu oświadczeniu panów, 
starających się o koncesję, którzy nie wspomina
jąc pierwotnie o listach zastawnych zapewniali, 
że mają do dyspozycji k»pit*ł 50 miijonów, 
przeznaczony wyłącznie ra  ®®1® rolnicze. To 
też n j podstawie tego zapewnienia bierzo ko
misja rolnictwo w należytą ohronę przeciwKo 
możliwym nadużyciom giełdowym, zaś ogranicze
nie lombardowania i inne ostrożności, są tak samo 
rezultatem smutnych doświadczeń z czasu roz
kwitu i krachu wiedeńskiego 1873 r , jak nieze- 
zwolenie na em sję listów zastawnych. Raz bę
dąc na mylnej drodze, utrzymuie szanowny autor 
korespodencji tożsamo mylnie : „Ze przy
konwersji żacm® nie nastąu  powiększenie listów 
zastawnych, żo W miejsce skonwerto sranych 
wstąpią u0^® w tei samei ilości, z tą ty.ko ró 
żnicą, miejsce wysoko oprocentowanych, zaj
mą niżej oprocentowane listy zistrwne".

Twierdzen-e to byłoby tylko wówczas pra
wd siwe, i tylko w takim razie miałby szanowny 
korespondent słuszność po swej stronie, jeżeliby 
g-up* francuskich kapitalistów złożyła stosowną 
porękę, że jej 3°/0 listy zastawne, będą miały 
ten hi m ku-s ua giełdach europejski; h, jak5 w 
chwJi każdorazowej konwersji miałyby listy 
skonwertowano, inaczej bowiem wzrastać będzie 
ilość listów zastawnych Bsnku rolirezego przy 
każdej konwersji, w miarę różnicy kursu, nrwet 
o drugie tyle, jaką była ił ość listów jkorwerto- 
wanycb.

Apelujemy przeto do posła Kamińskiego, “by 
tak konsorcjum, d> którego należy, jak i fran
cuską grupę kapitalistów, skłonił do odstąpienia 
od operacji lintami zastawnymi, a natomiast upo 
wodował pożyteczne dla rolnictwa użycie gotów 
ki 50 miljonów franków tylko na cele, ozna
czone zatwierazonemi już statutam5 T bo tylko w 
takim razie mogą być pożądane obce kapitały i 
dla kraju naszego i dla państwa, w przeciwnym 
zaś razie będą ostatnim śmiertelnym ciosem, za
danym hipotekom tabularnym.

Kończąc nwagi nasze, nie możemy przemil
czeć jednej miłej dla nas niespodzianki. Autor 
korespondencji pmząc o obecnym stanie sprawy 
projektowanego Banku rolniczego , tak się tn ę 
dzy innemi wyraża o rudakach naszych, zasia
dających w radzie korony:

„Nie mogła być dla naszego kraju chwila 
do utworzenia Bankn rolniczego szczęśliwiej o- 
braną. jaK dziś, gdy w radzie korony zasiada 
znany z sze ro k ą  wiedzy i gorącego patrjoty 
zmn ziomek nasz, minister skarbn , gdy również 
orędownictwo naszych spraw krajowych złożone 
jest w doświadczone i energ:ezne ręce opromie
nionego świetną przeszłością ministra - rodaka. 
Ich wspólnym usiłowaniom — tego spodziewa 
się po nich kraj cały — powiedzie się zażegnać 
trudność , któreby zkądinąd powstały i obdarzyć 
monarchję i nasz kraj instytucją, ja*ioj dla rol
nictwa dotąd nie było.*

Oddanie zarównej sprawiedliwość, ziomkom 
naszym, zasiadającym w radzie Korony, uważa
my zs szczęśliwy i bardzo pożądany zwrot w 
poglądach politycznych Oascty Narodowej, bo 
jakkolwiek to niepodzielne uznanie znamienitych 
zasług około dobra kraju ministra skarbu Duna
jewskiego, i ministra dl* £raju Ziemi, łkowskiego 
znalazło tym razem miejsce tylko w korespon
dencji, to wiadomą jest rzeczą, ż* żadna re
dakcja, a tern mniej tak doświadczona, jak Ga
zety Narodowej, nie umieści w kolumnach swoich 
poglądu nawet o wiele mniejszej doniosłości po
litycznej, jeżeli się z nim sann  nie zgadza.

Zwrot ton kn naszym, od dawna stałym po
glądom, jest dwójnasób szczęśliwy, bo i ziomko
w e  nasi w radzie Korony, mając poparcie we 
wszystkich organach krajowych o rzeczywistym 
wpływie na opinię pnbliczną, silniej stać oędą nd 
swoich placówkach, i tern skuteczniej bronić in
teresów kraju, nie wobec Korony, która nam jest 
w pełni życzliwą, ale wobec napadów wrogiego 
nam centuuzmu, a i opinia publiczna, widząc

zgodę w organach swoich, stanie zgodnie pod 
jednym sztandarem dla skonsolidowania teraź
niejszości i utorowania zbawiennej drogi do 
przyszłości, o ostatecznym celu każdego pa- 
tryoty.

Wracając po tam zboczeniu do właściwego 
przedmiotu, oświadczamy, że właśnie po patrjo- 
tyzmie mmistrów naszych spodziewać się może 
my, iż nie dopuszczą do emisji listów zastawnych, 
lecz wszelkich dołożą starań, ab ,• ich wspólnym 
nsiłuwaniom powiodło się" zażegnać trudności, 
skłonić fraucuzką grupę k pńaiistów do przyję
cia już zatwierdzonych statutów bez żądania u- 
pornego emisji listów zabawnych, bo tylko w 
takim razie obdarzą monarchję i kraj nasz in
stytucją zdrową i w rzeczy samej użyteczną dla 
społeczeństwa. Jesteśmy jak najmocniej przeko
nani, że i bez emisji listów zastawnych znajdą 
kapitały franenzkie w państwie mstrjackiem i 
w kraju naszym obszerne poie do bezpiecznego 
a korzystnego obrotu, i dla tego wyznajemy 
szczerze, że przy dalszem ot stawaniu za emisją 
listów zastawnych, trudno nam będzie uwierzyć 
w czyste zamiary tego przedsiębiorstwa, i dla 
tego obawiamy się tożsamo aby obiecywane nam 
przez korespondenta Gazety Narodowej dobro
dziejstwa tego Banku, nie posypały się na nas 
zamiast z rogu obfitości, — z puszki Pandory.

Kolej transwersalna.
Żywiec 17. lipca.

{Sprawozdanie Dziennika Folskkgo).
Dnia 15. bm. po połtuluu ukończyła ko

misja, wyznaczona du rewizji trasy kolei trans
wersalnej. swoje prace. Po zbadnniu linii Za- 
gór/.-Grybów w Jaśle, przybyła tutaj, aby przed
sięwziąć rewizję linji Źywiec-Nowy-Sącz i Ży
wiec-Czacza. Ponieważ ta ostatnia kolej prze
chodzić będzie na terytorium węgiersLie, więc 
w celu rozstrzygnięcia kwestyj, przedłożonych 
komisji, powoiani zostali do jej sk łra n : zastępca 
węg.ministerstwakomunikacyi Albin B a r o ^ i t s ,  
król. węg. inspestor budowli zrajowych, dalej 
zastępca kolei koszycko-bogumińskiej, starszy 
inspektor Karul H a g e m e i s t e r  i zastępcy kolei 
północnej z głosem doradczym.

Zastępca rządu węgierskiego oznajmił, że 
po przcglądnieniu przediożom eh pian jw, nważa 
projektowane przecięcie gr.^hicy gaiicyjsao-wę- 
gierskiej w południowo - wschodnim kiernn&u 
miejscowości Zwardoń za odpowiednie, czy zaś 
rzeczyw.śc.e z-projektowane przejście granicy 
ma nastąpić koło Zwardonia, okazać mają pó
źniejsze studja szczegółowe, mające się wykonać 
w porozumieniu obu rządów.

Zastępca c. k. dyrekcji budowy kolei pań
stwowych, inspektor Hus a ,  życzy sobie, aby tak 
na tej, jakoteż na linji Zywiec-Nowy-Sącz, zastą- 
pion > projektowane m ,sty drewniane żelaznemi. 
Aby zaś nie powiększyć kosztów budowy, po
lecił tenże zastępca przyjęci® luków minimal 
nyek o promieniu 2u0 m., zamiast 250 m. Pro
pozycję swą poparł doświadczeniem długoletniem, 
nabytem przy ruokn kolei przez Semmering. 
Nadto polecił on opuszczenie tak zwanoj krzy
wizny wojskową w Żywcu.

Zastępca ministerstwa wojny, podpułkownik 
D a l i  ma n n ,  jakkolwiek osobiście podziela to 
zapatrywanie, to  jednak nie mógł się samodziel
nie przyłączyć do rozstrzygnięcia tego pytania, i 
zastrzegł je mini terstwn wojny. Zastępca jene- 
rałnej inspekcji kolei austrjackich, inspektor J  ę- 
c z m i e n o w a k i ,  wypowiedział życzenie, aby 
ministerstwo wojny rozstrzygało w lej i innych 
kwestjach w porozumieniu z ministerstwem 
handlu.

W dalszym ciągu poleciła komisja budowę 
tej kolei i uwzględnienie petycyj z Marcinkowic 
gminy Limanowy, Suchy i Jordanowa. Żądanie 
zastępcy ministerstwa wojny, aby mikano prze
cięcia gościńców rządowych w poziomie, pozo

stawiono porozumieniu ministerstw wojny i 
handlu.

Zas^ęnca Wydziału krajowego p. inżynier 
Ł u n i e w s k . ,  sprzeciwił się nazwie stacii „Frie- 
dricbshUtte“ koło Żywca i żądał, aby stacię na
zwano podług gminy. „Sporysz," w obrębie któ
rej położony jest zakład górniczy „Fnedrichs- 
hlitte."

Komisja powstrzymała się od decyzji w tej 
sprawie, jako nie nr leżącej do jej Komnetencji.

Posiedzenia komisji trwały przer 3 dni 
Członuowie jej rozjechali się 15. hm.

Dokumenta do historji Lwowa.
(Dokończenie.)

W każdem stuleciu swojej przynależności do 
Rseezypospolitej miał Lwów chwile, w których 
odgrywał pierwszorzędną rolę w dziejach ojczy
zny. I tak zaraz w 14tym wienu rozgrywa się 
w jego okolicy i w jego murach sprawa, która 
rozstrzygnęła przyszłość Rusi Czerwonej. Król 
Ludwik, o którym zmyślono w czasie rokoszn 
Zebrzydowskiego (& powtorzono niestety przed 
trzema laty, dzięki „piramidalnej ignorancji") ową 
Bzlachecko-demokratyczną historję o rzezi ma
gnatów i o „Mogile Seaatorskiej" pod Bolucho- 
wem, zapatrywał się owszem na swoje prawa 
monarsze zupełnie ze stanowiska feudalnego, i 
między innemi nadał ks.ęstwo Ruskie jak gdyby 
ja&i folwark odziedziczony, Władysławowi ks. 
Opolskiemu, który tu od r. 1372 do 1379 wła- 
lał tak udzielnie, jak  gdyby króla nie było, bił 
one tę, rozdawał dobra itd. Z tego czasu nie 
l a r. jednego dekretu, wydanego przaz króla, 
r. 1379 (Arch. m. I. 14.) uwalnia Władysław 

ieszkańeów Lwowa od przysięgi na wierńość, i 
ozkazuje im słuchać króla Ludwika. Ił ważał 
u się atoli jeszcze ciągle za uprawnionego do 
ozrządzania Rusią, i kiedy po śmierci Ludwika 
po wyjeżdzie Jagiełły na Litwę królowa Jadwi- 
a wybierała się do Lwowa w celu zajęcia Rusi, 
itfładysław Opoiczyk wystosował z Częstochowy 
jod dniem 6. lutego 1387 pismo do mieszcząc, 
wowskiek i do szlachty ruskiej, wzywąjąc ich, 
tby nie uznawali Jadw igi, ale tylko krolowę 
iraowę, Kobietę, i Btarszą jej córkę Marję. Pismo

to do r. 1789, a więc przez 400 lat, znajdowało 
się w oryginale w archiwum miejskiem odd. 1. 
Nr. 23. Zabrał je gubernator hr. Gaisruck i w 
mniemaniu. i2 popiorą ono pretensje korony wę
gierskiej do „rewindykacji* Galicji, wysłał je do 
archiwum nadwornego i państwowego w Wiedniu, 
zaąd r. 1864 przysłano miastu uwierzytelnioną 
kopię. W nienajlepszej atoli pamięci byty Lwo
wianom rządy węgierskie, i jedynym skutkiem 
intryg ks. Upolskiego było, że Jadwiga powzięła 
nieufność do L>vowian, i zamiast zjechaC wprost 
do ieb miasta, stanęła w Gródku, dokąd 1. marca 
1387 kazała przybyć deputacji miejskiej. Poka
zało się, że Lwów pragnie dochować jej wierno
ści, w 8 więc dni później wydała królowa de
kret, znajdujący się w archiwum miejsk. odd, I. 
26, zapewniający miastu jej łaskę. W dalszym 
ciągu wysłali Lwowianie deputację do Władysła
wa Jagiełły, który zjechał był do Lublina, z 
prośbą o przyrzeczenie, że miasto i ziemię lwow
ską wcieli na wieczne czasy do korony polsaiej, 
dla siebie i swoich następców, a nie odda ich 
żadnemu obcemu księciu. Na to posiada miasto 
dwa doknmenta, jeden z 30. września 1388 a 
drugi z 30. września 1389, datowany już ze 
Lwowa. Znajdują się one w archiwum miejsidem 
odd. I. Nr. 28 i 30. Sejm w Krakowie zatwier
dził to wcielenie, na co jest zao wu dyplom z 9. 
stycznia 1433, A. m, odd. I, i37. Zatwierdzenie 
wszystkich tych dyplomów wyprosiło sobie mia
sto n Stefana Batorego r. 1578 (A. m. I. 30. a.) 
Zawierały onw międzj innemi obietnicę, że koro
na nigdy miasta aui ziemi nikomu nie odda w 
zastaw, jak  to wówczas było w modzie- Tymcza
sem, w r, 1456, Kazimierz Jagieiończyk był, jak 
często, w kłopocie c pieniądze. Dostarczył mu 
ieb Andrzej < idrowąż, wojewoda ruski i starosta

lwowski, a natomiast w sekrecie i wieazą 
jedynie J8na r^ienieńskiego z Goiogór, kasztela
na halickiego, i Grzegorza z Sanoka, arcybisku
pa lwowskiego, odJ mo krói na aejmio w Kor 
czynie w zastaw całą Ruś wraz z stolicą, nazna
czając oraz obydwa tych senatorów współpobor- 
carni podatków z ziem ałego^ województwa. 
Odrowąż me złożył całej pożycza.] gattlj owszem, 
Lwów przyczynił się do niej kwotą atu grzywien 
i dostał za to w zastaw Lnzki  królewskie, me 
wiedząc, że sam jest zastawionym. Od-owąż, 
ażeby wydobyć swjje pieuiądze. uciskał mie- 
szczaa i ziemian, a gdy nejsk stał się niezno
śnym, zawiązała się tz. isonfederencjŁ rnska, a ra
czej, przymierze między * p łach tą  wo
jewództwa, 18. grudnia ?• ^
dokumencie t y m  o b i e  strony ^ trz e g a ją  najpierw 
wierność i posłuszeństwo królowi, a przyrzekają 
sobie nawzajem, walczyć „spólme radą 1 czynem, 
gardłem i mieaieai (eolli® et boaisj przeciw 
dłagoietuemu uciskowi. 8tl)Jńy szlachty znaj
duje się tam 65 podpisów, między któromi jest 
31 nazwisk ru jach  a 34 polskich, na ich czele 
podkomorzy Je r/y  Strnmmiłło z Dymoszyna, cho
rąży Jan Świnka z Pomorzan, stolnicy Jan Ja- 
cimiiski i Jan Chodorowski, i sędzia ziemski 
Piotr Branicki. Miasto wyotawiło osobny doku
ment (Acta ofticii consularis, Tom. I. pag. 90. w 
odpisie) z podpisami rajco w, wójta, ławników i 
cechmistrzów. Na szczęście, nim przyszło do krwi 
rozlewu, umarł Andrzej Odrowąż, i teraz dopiero 
wyszły na jaw tajne układy kores.yńskie co do 
zastawu. Kazimierz Jagieiończyk, dowiedziawszy 
się o wybuchu niezadowolenia, pospieszył do 
Lwowa i w lutym 1465 załagodził wszystko w 
dob>7 sposoh. Miastu pozwolono potrącić sobie 
z podatków swój udział w pożyczce, szlachta zaś
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Wzajemna pomoc obywatelska.
Ja ro s ław  15. lipca. T o w a r z j s t w o  w za

j e m n e j  o b y w a t e l s k i e j  p o m o c y ,  jako 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną od
powiedzialnością, założone zostało w J a r o s ł a 
wi u ,  podczas zjazdu obywateli w tem mieście 
dnia 12. bm.

Złą nieco porę roku obrali panowie, którzy 
wzięli w tem inicjatywę, bo w połowie lipca 
wiciu bawi w kąpielach, a zdiowsi i pilniejsi 
już pier szem żniwem zajęci; pomimo to przy 
bycie kilkudziesięciu i korespondencje od nieo
becnych z dalszych stron nawet, wybi nem były 
śv.iadectwem, że ogół iuteresuje się tą "sprawą, 
że znakomita większość uznaje potrzebę zakła
dania, zbawienność rozwoju podobnych stówa 
rzyszeń, i że myśl podniesiona przed rokiem 
przez Henryka Kieszkowskiego me przebrzmiała, 
a dojrzewa i da Bóg, obfite krajowi przyniesie 
korzyści. Szanowny wnioskodawca, niestrudzony 
w owocodajnej pracy dia dobra współobywateli, 
przybył do Jarosławia na to zgromadzenie , a 
przypomnieniem historji założenia Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, opowieścią o początko 
wych wówczas trudnościach w doprowadzenin 
tej instytucji do obecnej jej potęgi, rozwiał nie
które wątpliwości początkujących tutaj i wielce 
pomógł do poprawienia sta tu tu , przyjęcia go i 
podpisania przez więsszość obecnych. — Hr. 
J ozji M ę c i ń s k i ,  przybywszy także jako gość, 
interesujący się tą sprawą, słysząc choć nieli
czne, bo prawie jednostkowe opozycje — znako
mitą a znaną swoją wymową zwalczył przed 
wilków, podniósł, jakim przykładem dla kraju 
będzie założenie Towarzystwa w okolicy, mniej 
może ęjż .nne pomocy potrzebującej, a ho przy
toczeniu kilku faktów wyratowania ziemi przez 
pojedynczych ludzi dobrej woli z czyhających 
na nią rąk  wrog.ch, życzył założycielom w Ja
rosławiu rychłego i pomyślnego rozwoju.

Długą i wyczerpującą dyskusją poprawiony 
statut został podpisany i podauy do zaprotokóło
wania, a niebawem wydział wykonawczy wybra 
jy  zostanie i w imię Boże czynności rozpocznie. 
Założone Towarzystwo wzajemnej, obywatelskiej 
pomocy n i obwodj przemyski i rzeszowski, roz
szerzone jest n» dalsze okolice, gdyż wolno bę
dzie chętnym z ościennych powiatów do Towa
rzystwa przystępować. Do chwili wybrania wy- 
działa npoważnieni są do wstępnych czynności 
i przyjmowania zgłoszeń: Zygmunt D e m b o 
w s k i  w Kosienicach p. R o k i e t n i c a  i Ka
rol hr. S c i p i o w Łopuszce p. K a ń c z n g a .

______________  D. C.

Sejmik relacyjny.
Nowy Sącz 15. lipca. {Korespondencja Dz. 

Polskiego). Bardzo nielicznie zebrali się wczoraj 
wyborcy z większej własności okręgu tatejszego, 
w cela wysłuchania relacji swego posła do Ra
dy państwa, p. Z u k a  S k a r s z e w s k i e g o .  
Szanowny poseł mówił bardzo długo, przedsta
wiając najpierw czynności Rady państwa i dele
gacji naszej w ezczegółności, podczas ubiegłej 
sesji. Następnie wd»ł się y  dość niefortunną 
pob mikę z wywodami p. Kaasaer&, wygłoszo
nemu w ot ryj u, Drohobycza i Samborze, i prze

szedł do wyliczenia własnych zasług, położonych 
na polu parlamentarncm, a które składają się 
wyłącznie z wyjednania wyższej kwoty nr bu
dowę mostu na Dunajcu pod Zikliczynem.

Interpelacja była tylko jedna, wniósł ją  p. 
M a r a s  s ć  w form ę pochwa oddanych czyn
nościom i zabiegom deirgpcji, jakoteż ministro
wi Dunajewskiemu, podnosząc słusznie znako
mite rezultaty jego z a ja d u  departamentem 
finanso* państwa. Sama interpolacja dotyczyła 
kweptji indejnnizacyjnej i sądów pokoju. ' Poseł 
w odpowiedzi wyraził nadzieję, ze sprawi inde- 
mnizacyjna na przyszłej kadencji Rady państwa 
załatwioną zostainie — co się z is tyezy sądów 
pokoju wyłuszczył, że zaprowadzenie ich zawi
słem jest od -efjrm y ustawy gm inuej, a wzglę
dnie, od urządzenia gmin zbioiowych, i że prze 
szkody, na jakie to napotyka, odraczają takie 
zaproY/adzenie sądów pokoju. Po tem wyjaśnie
niu zgromadzenie się rozeszło, mniej więcej 
zadowolone, ale głodne.

K o r e & p o u d e n c j e .
L u b lin  75. lipca. 

Jak zapewne wiadomo wam, urzędowym 
językiem tak w Królestw>e jak i w innych za
branych piowincjacL, jest język rosyjski. W 
szkołach, sądach, w urzędach witiskieb, miej
skich, w sporządzi mu aktów wszelkiego rodzaju 
wolno posługiwać się tylko tym językiem, k tó 
rego niższość od innych słowiańskich sami Mo
skale przyznają. Wobec tego protegowania języ
ka, narzuconego ram  gwałtem i ukazem, jak 
wam też się podoba następująca scera.

Rzecz dzioje się w jednym % naszych ban
ków w Lublinie.

1 a t e r  e s  a n t .  Czy m>gę poinformować 
się nn jakich warunkach przyjmują panowio 
pieniądze?

D y r e k t o r  b a n k u .  Voulaz <?on»? 
I n t e r e s a n t .  Chciałbym prosić o obja

śnienie....
D y e k t o r .  Pardon, mousieur, je ue com- 

prends pas le polonuit, ayez la bontć de vous 
« ireser a ce monsienr la...—i wskazał ręką w 
stronę sali, przedzieloną kratką diucianą na dwie
połowy.

I n t e r e s a n t .  (Fodchodząc do pierwszej 
zagrody.) Przepraszam pana, czy nie mógłbym 
dowiedzieć się...

U r z ę d n i k  I. Ach lassen sie mich rnbig, 
ich verstehe nicht połnisch (pisze dalej).

i n t e r e s a n t .  (Podchodząc do drugiej za- 
giody). Daruje pan, że go zapytam, do kogo 
mam się  zwrócić po informację...

U r z ę d n i k  II. W ussis?
I n t e r e s a n t .  Csyhy pan nie był łaskaw, 

objaśnić mnie na jakich warunkach...
U r z ę d n i k  II (do kolegi). Wos will der 

Goj boben, ich kann nicht polnyscL varsteen.
U r z ę ć n i k  III. Ich ysrstehe och n scht, 

man nuss aeu Julek ruiun, lass er ssgen <w*s 
der Goj will.

U r z ę d n i k  II. We ist Jnłek?
U r z ę d n i k  III. Er trinht Thee.
I n t e r e s a n t  (zniecierpliwiony podchodzi 

do szwajcara). Mój przyjacielu, czy tu u was 
oprócz tej hołoty, nie ma nikogo z kim możnaby 
się po ludzka rozmówić?—i nacisnąwszy czapkę 
na uszy wyszedł mrucząc.

Powyższa scena, o której prawdziwości 
każdy może się przekonać nietylko u nas, ale i 
w naszyci bankach, ćosadmo maluje, jak zacho
dni tniturtregerzy w połączeniu z niechętnymi 
nam potomkami izraela ekBnloatnją naszą pobła
żliwość.

Nawiązując do powyższej wzmianki o banku 
w Lublinie, donoszę wam, ż t  ienerał-gubernator 
Albiedyńskn zapowiedział w Lublinie na azień 
10. lipca swą oficjalną wizytę, chcąe poznać

dostawiła wołów na wykupienie województwa 
' Mimo tych nieprzyjemności, współczesne źródła 
lwowskie wielbią na Każdym kroku Kazimierza 
IV i wspominają z rozrzewienlem, jaki to był 
czcigodny i poważny pan, „vennrabili canicie, 
atque honesta calyicie exornatus“ — szanowną 
siwizną i uczciwa łysiną  ozdobiony.

Widzimy z tego pobieżnego zestawienia, że 
Lwów posiada pomim6 pożaru z roku 1S4S 
w archiwum swoim nader cenny dla historyia 
materjeł, Którego ważniejszą część godziłoby” się 
może , i prze .rukować. Szczególnie ciekawem 

nauczzjącem byłoby śledzenie, jaa  z biegiem 
czasu polszczyło się miasto pierwotni- niemie
ckie. Już w roku 1464 spotykamy się w doku
mentach łacińskich z tłumaczeniami takiemi, 
jak n. p.  ̂ „vigorem praefectoriatas, alias ober- 
manstwa" —- t. j„ słowa niemieckie przybierają 
tormy polskie. W kilkanaście lat później wy
bucha spór o kazania niemieckie. Arcybiskup 
Folak, i,„pospóistwo" polskie, ale pp. patrycjusze 
eszcze trzymają się niemiecezyzny. Przyszło 

do tego, że w katedrze odbywały się po dwa 
kazania jednocześnie, obok zakryptji przemawiał 
z ambony jeden ksiądz po polsku, a drugi 
z innej Kazalnicy oboit kaplicy Kampianów po 
niemiecku. Ka Zygmunta I widzimy już tru
dności w spiowadzeniu niemieckich kaznoazie- 
ów, nie podejrzaLych o protestantyzm; za B a 

torego niknij ostatnie ślady „czynnego" germa- 
nizmu, a za Zygmunta HI. t to  chce być obywa
telem lwowskim, muc. przebrać się w strój 
polski. Obok tego, równolegle, idzie polonizacja 
Rusinów; można ją śledzie w archiwum Stauro- 
pigii. Księża używują ciągle językr cerkie
wnego, ale dokumenta pisane przez świeckich 
coiaz bardziej zbliżaią się do języka polskiego

i w końcu pisane sę niemal zipełnie czysto po 
polsku, z zakończeni jmi ruskiemi. A wszvstr o 

jio  działo się samo pizez się, w skutek natural
nego rozwoju wypadków — z lupą w ręau nie 
znalazłbyś śladn jakiegoś narzucania języka, 

Jakiegoś u isku, we właściwem słowa znaczeniu, 
j narodowościowego. Nawet nietolerancja religij
na zaczyna wystęoować jaskrawo dopiero w po
łowie X V II. wieku, a na każdym kroku wido
czne są dowody, że ogniskiem jej jest klasztór 
OO. jezuitów, którzy zresztą mimo wiołkiego 
głosu, jaki wówczae mieli, przecież ani w War
szawie, ani w Rzymie nie zdołali uzyskać po
zwolenia na utworzenie akademii we Lwowie, 
niezawisłej od krakowskiej, i popadli nakoniec 
w spór z duchowieństwem świc-iknm o to, że 
zaprowadzili w swojej szkole niższe stu- 
dja i w skutek tego nie było komu w katedrze 
służyć do mszy, oprócz „samych obs’»arpańców*. 
Nieraz takie szczegóły, nadające dziejom żywy
i wiem; koloryt, lepiej uczą historji od najdo
skonalej ułożonych kompendiów , i dla tego raz 
jeszcze powtarzamy, że niezmiernie pożądanem 
byłoby wydanie takiego „dyplomatarjusza", jaki 
dzięki ś. p. Gołuch liwskiemu wydano dla Wieli
czki z faksymiliami i polakiem tłumaczeniem 
dokumentów obok oryginalnego tekstu. Właśnie 
też powyższe wypisy zestawiliśmy tu w nadziei,
że zwrócą one uwagę szerszych kół obywatel
stwa miejskiego n i pożytek i potrzebę togo,
co tu wskazujemy — zdaje Bię nam bowiem, że
Lwów dziBiaj bez wielkiego wysilenia mógłby 
przeznaczyć pewną sumę rocznie na wydawnic
two, któreby go zdobiło na równi z najpyszniej- 
ozem gmachami, J , L .
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o b y w s M ’ gubernii lubelskiej. Zauim napiszę 
w»m o reaaltaUfcie i wrażeniu, jakie odnieśliśmy 
z ty cl* odwiedzin, skreślę, jak się odbywa taka 
wizyta. Dla nau objażdżka urzęduwa takiego, 
urzędnika, ma tę tylko wartość, że ci, którzy 
oprócz gremium urzędniczego, muszą złożyć swe 
uszanowania panu gubernatorowi, narzekają 
na niepotrzebne wyrwanie ich z pośród 
zajęć gospodarskich, na bezcelowe przejecb inie 
się mil kilkanaście i na ponoszenie trudów i  ko
sztów, godnych lepsze] sprawy. Ci zaś, którym 
nie został wydany ukaz oglądania oblicza Jego 
Prewoschaditielstwa, z uśmiechem patrzą na pła
szczenie się n. p. gubernatora lubelskiego i całej 
sfory sprawników, policmajstrów, prystawów i 
wszelkiego rodzaju urjadników, przed tak wiel- 
kiem zwierzem, jakim jest jenerał-gubernator 
warszawski. Jeżeli pan gubernator jedzie ko
leją, to spędzone żydostwo (sic) krzyczy na sta
cjach hnrrah! Jeżeli zaś odbywa ■ podróż wo
zem, to poprzedza go niższy rangą urzędnik, 
(tym razem gubernator lubelski Stamrow), sto
jąc w powozie twarzą obrócony do jenerała 
Albiećyńsk^ego, w pozycji pełnej uszanowania. 
Wyobraźcie sobie co za przykry stosunek pod- 
rzędności, jechać powozem mil kilka, stojąc 
twarzą ku siedzeniu. Naturalnie, że per- 
soual ezynowniczy drży ze strachu, spoglądając 
na twarz naczelnika, ażali nie dojrzy chmurki 
gniewu na jego czole. Tern przykrzejszą jest 
pozycja obecnego gubernatora J ibelski ago, (na
stępcy Liszyna), którego prawy charakter, jaki 
z pośród tysiąca Moskali jeden spotkać się *da 
rzy, podzwiamy wszyscy. Dawniejszy natomiast 
gubernator Liszyn był prawdziwym typem tych 
nędznych indywiduów, jakiemi Moskwa roku 
1563 nieszczęśliwy kraj nasz zalała. Gdy Al- 
biedyński był jeszcze pułkownikiem w elizawet- 
grackim pnłku piechoty, Liszyn byl jego pod
komendnym kapitanem. Postępowanie tego o- 
statniego w obec swych kolegów wojskowych, 
było tak podłe i pełne brndu, że na i ądanie 
Albiedyńskiego przeniesione Liszyna do innego 
pułkn. Na odehodnem kazał przywołać pułko
wnik kapitana i w te odezwał się Błowa:

— „słuchaj Liszyn, za podłe postępowanie 
twoje i brak honoru, powinienem cię w inny 
sposób ukarać. Tym razem zostajesz przenie
sionym z megu pułku. Pamiętaj, żebym w 
mojem życiu nie spotkał się drugi raz z tobą!“

To jednak podłe postępowanie i brak ho
noru, nie zaszkodziły Liszynowi wcale i owszem, 
w lat kilka widzimy go piastującego godność 
gubernatora lubelskiego. Naturalnie, że człowiek 
taki był dla nas potworem, óBmą p!'.gą egipską, 
a przecież długi czas pozuBtawał na tej poBadzie. 
Dla czego? Dla tego, że rząd zna swych ludzi 
i w ten sposób ich wynadgradza.

Gdy w miejsce hr. Kutzcbnego, został mia
nowany w Warszawie Albiedyński, pierwszym 
rozkazem jego było osunięcie Liszyna, który 
zbiegiem okuliczności stał się znown jego pod
władnym. Tak pozbyliśmy się tej pijawki, ale 
proszę pamiętać, że powodem kn temn nie było, 
podłe postępowanie Liszyna woboc kraju, ale 
fylko szczęśliwe dla na= spotaanie się tycb 
dwóch lndz>. Z drugiej strony jednak trzeba 
prnyznać, że nowomianowany jego następca je- 
aerał Sta mirów, prziz cały i iąg airegc urzędo
wania, okazał wielki takt. Zadrniem jego było 
przedewszystkiem ukrócenie wielkiej samowoli, 
jakiej dopuszczali się . rozpuszczeni czynownicy. 
Incognito, po cywilnemu, zwiedzał powiatowo 
miasta, a wpadłszy na nieprzygotowanych spra
wników, zaprowadzał jaki taki porządek. Przy
pominam Bobie, jas. newnego razu, zamiast, ja s  
dotychczas był zwyczaj zapowiedziawszy wprzód 
wizytę w licznsm otoczeniu, przyjechał Stami- 
rów sam jeden niespodzianie do Chełma i roz
począł odwiedziny po urzędach. Przestraszony 
policmajster Jemców telegrafował natychmiast 
do Hrubieszowa, Zamościa, Tomaszowa zapowia
dając ewentualny przyjazd gubernatora. Straż 
jaką mu nie zapomniano natychmiast dodać do 
jego otoczenia, napędził Stamirów mówiąc, iż nie 
jeBt podejrzanym, aby mu towarzyszyła; policmaj
stra Jemcowa, który go chciał oprowadzać po 
Chełmie, odprawił, zalecając mu, iż lepiej zrobi, 
skoro wróei do swego zwykłego zatrudnienia.

Na zakończemej niniejszego listu znowu 
zwraca in waszą uwagę, byście pamiętali, że ta 
kich Liszynów, mamy tyBiące a Stamirowa je
dnego.

P e te rsb u rg  15. lipca.
(Buch rewolucyjny wzmaga się. Morderstwo poli

tyczne. Proces Stary nkieioicza. Straszny czyn.)
Ruch rewolucyjny, który przycichł na chwi

lę znów większe zaczyna przybierać rozmiary, a 
mianowicie dość silnie zaesyna się objawiać na 
południu w guberniach Mało-rosyjskich, gdzie a- 
gitacja arenę swych działań przeniosła z wielkich 
miast do wBi i do małyeh miasteczek. W Mirgo- 
rodzie np. na publicznych miejscach znajdują co
dziennie prokl amacje treści podburzającej; chłopi 
otrzymują je przez pocztę. Niejakiego Demjabo- 
w • ucznia seminarjnm duchownego z Połtawy, 
schwytano w chwili, gay rozdawał chłopom we 
wsi proklamacje.

W samym Petersburgu rewolucjoniści nie
mniej podnoszą głowę. Dnia lig o  bm. znalezio
no na cmentarzu Smoleńskim zwłoki niejakiego 
Prisks, który miał sam sobie śmierć radsć. 0- 
becnie jednatc pogłoski twierdzą inaczej. Powia
dają, że jest to prostu morderstwo polityczne, a 
twierdzenie to nie jest prawdopodobnie bez podsta
wy, bo rzecz wiadoma, że ów Prisk był tajnym 
ajentem policyjnym.

W jak dowolny sposób nasze sądy wojskowe 
ferują wyroki, dowiódł proces studenta Staryn- 
kiewicza w Moskwie. Starynkiewicz, oskarżony o 
należenie do tajnego stowarzyszenia i o rozsze
rzanie rewolucyjnych proklsmacyj, skazany zo
stał na 20 lat robót przymusowych w  ̂ i  opal- 
niach. S trism ie prawie, wygląda ten wielki wy. 
miar kary, który jest wprost drugim stopniem 
po karze śmierci, wobec wyroku wydanego nie
dawno przeciw członkom spisku na życie cara, 
występującym w słynnym procesie W ejmara, 
których na daleko mniejsze Bkazano kary.

Oburzającego czynu dopuścił się admini
strator dóbr, położonych niedaleko miasta Pn- 
tywla. Cytuję dziennik Trud, który wiadomość 
o nim podaje, bo trudno uwierzyć w ogóle, żeby 
coś podobnego mógł uczynić człowiek. Jegomość 
ten za to, że chłopi nie chcieli pójść na robotę, 
k#z?ł zamknąć 119 kobiet i dziewcząt w stajni, 
którą następnie podj aiić polecił parobkom. 
Wszystkie zamkn.ęte kobiety spaliły się na 
węg'el. _____ ________

ZIEMIE POLSKIE.
W arszaw a 15. lipca. W skutek przerażają

co szybkiego znikania całych przestrzeni lasów, 
ministerjum dóbr państwa zamierza w roku bie
żącym rozciągnąć szczególnie baczną uwagę na 
całość i nienaruszoność >«sów rządowych. Prze- 
dewszystkiem zostanie wydany p-zepis, zakazu
jący sprzedaży lasów rządowych. Następnie wła
dza administracyjna otrzymała polecenie, aDy 
dołożyła wszelkich starań do powiększenia do
tychczasowych przestrzeni lasów przez zakupno 
od osób prywatnych.

W dzisiejszym rozkazie dziennym prezy
denta miasta ezytamy, co następuje. Według 
dawnego porządku rzeczy komitet sanitarno- 
weterynaryjny m. Warszawy zostawał pod wła
dzą magistrala warszawskiego. Obecnie p. min’ 
ster spraw wewnętrznych polecił, *by komitet 
ten został przeniesiony pod zarząd naczelnika 
policji warszawskiej i aby członkowie tegoż ko
mitetu byli miejscowi obywatele lub właściciele 
bydła zaproszeni przez magistrat. Przewodni
czenie komitetowi pozostawione jest inspektoro
wi zdrowia. W skutek tego rozporządzenia do
tychczasowi członkowie komitotu dla uchronienia 
(d  zarazy bydlęcej, będąc zarazem cyrkułowymi 
radcami ubezpieczeń a mianowicie: p, Wilhelm 
Gerlach, J. Pajkowski, Jul. Różycki i Włauysł. 
Radwan uwolnieni zostają od obowiązków człon
ków komitetu z pozostawieniem w obowiązsuch 
radców ubezpieczeń, a na ich miejsca i w za
mian członków poprzednio ubyłych, do składu 
komitetu zaproszeni s ą : właściciel domu nr. 
159/60 na Pradze, p. Henryk Chojndch, wł. do
mu nr. 175 na Pradze, p. Wincenty Rodkiewiicz, 
wł. domu nr. 2-310B przy ulicy Dzikiej, Teofil 
Laguna, w!*, domu nr. 2311F, p. Kapeliński An
drzej wł. domu nr. 1763B i majątku ziemskiego 
Stojadło w powiecie nowomińskim p. Antoni ba- 
lerno di Colouna, i wł. domu nr. 1283 p. Jan 
Jamiałkowski.

S p r a w y  z a g r a n i c z n e .
B e rlin  14. lipca. (W sprawie ugody z Rzy

mem). Monaehijiki korespondent do dziennika 
Perseveranza pisze pod dniem 8. bm., co nastę
puje: „Mimo, że półurzędowe dzienniki, jak i 
Nordd. AUg. Ztg. przeczą temu, iż minister wyj 
znań Gossler dla tego pojechał do Kissingen, aby 
traktować z ks. Bismarkiem o walce kulturnej, 
mogę z mej strony zaręczyć, że wizyta p. Gossle- 
ra u ks. BiBmarka nie miała innego celu, jak 
tylko naradzenie się ks. Bismarkiem co do usunięcia 
niektórych trudności, które w pertraktacjach z 
Watykanem zaszły po wyjeździe kancleza ze 
stolicy. Ks. Bismarkowi chodzi bowiem bardzo 
o zjednanie sobie ultramontanów w przededniu 
wyborów. Niebawem usłyszycie 5 zamianowa
niu nowego biskupa i tak pójdzie dalej stoso
wnie do przysłowia: „Chi va piano va sano e
va lontano*. Zresztą walka kultnrna od kilku 
miesięcy znacznie złagodniała i jest wszelka na
dzieja, że niezadługo będzie zupełnie usuniętą, 
co jest tak w interesie rządu, jak i Watykanu. 
Okoliczność, że msrg. Roncetti, papiezki nuncjusz 
w Monachium, obecnie bawi w Rzymie, jest w 
związku z toczącemi się rokowaniami tak co do 
nominacji w Pruznc-t biskupów sufraganów, 
których brak, jak i co do zamierzonej zmiany 
ustaw majowych1*.

Nordd. AUg. Ztg. dodaje do słów powyż
szych tę tylko krótką uwagę: „Trzeba zaczehać 
na potw'erdzenie powyższej wiadomości. My zaś 
w wiadomości Perseveranzy upatrujemy — tak 
pisz* National Ztg. —  tylko logiczne następstwo 
obecnej polityki kanclerza oraz wielkie jej pra
wdopodobieństwo. Ultramontanie wiedzą też bar
dzo dobrze, że im więcej oddtlaslę  ks. Bismark 
od liberalnych, tom bardziej zmuszonym będzie 
do szukania oparcia na ultramontauach, któizy 
ze swej strony gotują się do wyzyskania, o ile 
się tylko da, swej dominującej pozycji.

Straż Bismarka w Kissingen składa się z 
urzędników policyjnych przebranych po cywilne
mu i będących pod rozkazami wyższego urzędni
ka cyw.lnego z Berlina oraz z bawarskiej żtn  
darr erji mającej na czele komisarza z Mona
chium. Prócz tego funkcjonuje osobny urzędnik 
telegraficzny z W yrzburga, przeznaczony wyłą
cznie dla rodziny księcia. Pocztę z dworca od
wozi księciu osobny urzędnik dwa razy dziennie.

P e te rsb u rg  13. lipca. Dziennik Busskaja 
M yśl, zamieścił przed kilku dniami artykuł po
wtórzony następnie przez wszystkie dzienniki 
barwy liberalnej. W artykule tym autor z nie
zwykłą śmiałością tryumfuje nad stronnictwem 
zacofanych Katkows, iż pomimo widocznego po
parcia ze strony rządu, papiery jego stoją dziś 
daleko gorzej, aniżeli przed katastrofą 13. 
marca. Dowód tego widzi autor w zmniejszają
cej się z dniem każdym ilości prenumeratorów 
na pisma konserwatywne, dalej w głosach od
zywających się w radach miejskich — jak  na 
przykład w petersburgskiej,—Lermontow przeciw 
Katkowowi — a zresztą w ogólnem usposobie
niu opinji publicznej, potępiającej wszelki krok 
wsteczny, przez rząd uczyniony.

Naczelnik miasta, generał B aranów , zaj:nuje 
się obecnie kwestją proletarjatu, trapiącego Pe
tersburg. W przeszłym roku ilość robotników, 
pracujących w rozmaitych fabrykach stolicy, wy
nosiła przeszło 78 .000 ; obecnie z powodu sta
gnacji w interesach, spowodowanej złemi intere
sami caratu, wiciu z fabrykantów zmniejszyło 
produkcję, przez co 6000 robotników utraciło 
możność zarobkowania. Idzie tedy o to gene
rałowi, ażeby obmyśleć sposób zarobkowania 
dla tych 6000 głodnych, i tym sposobem po
wstrzymać ich od moźebnych ekscesów.

Według ostatnich wiadomości z dobrego 
źródła czerpanych, nie prawdą jest, ażeby rz ą d  
zamierzał zredukować budżet wojenny o 3-3,000.000
rubli. Budżet ten nie ulegnie żadnej zm isn ie , i 
kwoty, przeznaczone na budowę obozów oszsń- 
cowanych od strony Niemiec i Austrii, nie będą 
cofnięte.

Nowosti podają pogłoskę, iż w południo
wych guberniach cesarstwa pomiędzy ludnością 
izrealicką powstała iryśl urządzenia funduszu 
L z .  emigracyjnego w celu wydawai ia zapomóg 
tym rodzinom żydowskim, które zechcą opuścić 
swe miejsce zamiesztnnia i rozsiedlić się po 
całej Rosji. Przytcm inicjatorowie tej sprawy 
zamierzają się starać o uzyskanie od rządu 
pozwolenia na zamieszkiwanie przez żydów 
wszystkich misst cesarstw a, lecz nie 
więcej aniżeli po dziesięć rodzin w jednem. 
Fundusz t. z. rolniczy zebrany z inicjatywy p 
Polakowa, ma być także przesłany do funduszu 
emigracyjnego.

DZIENNIK POLSKI

D rezno. Przy wyborach do saskiego sejmu 
krajowego wystąpił po raz pierwszy w jednym 
z wiejskich okręgów wynorerych w Łużycach 
juko kandydat: włościanin K o t e ł  alias L i 
s a k ,  a komitet, który się wyborem jego zajmu
je, wydał odezwę do Indu łużyckiego, w której 
pomiędzy innemi i to powiedziano:

„Wend nie jest stworzeniem, któremuby na 
ziemi żadne nie przysługiwało prawo, — i do
brze jest, że też choć raz  wystąpi samodzielnie, 
nie zważając na t o , czy dumny Kamieniec ; 
Koentgsbrueck z tego Lędą zadowolone, czy nie... 
Cudzoziemcy niechaj idą żebrać a siebie; my 
jesteśmy Wenazi — jesteśmy n siebie... Dnia 12. 
lipca odezwiemy się publicznie, jak  długo tłu 
miony ogień. Możemy w naszych narodowych 
sprawach porozumieć się, nie latając w obczy
znę, auł też nie otwierając oczu wrogom Wen- 
dów. Dnia 12. lipea przystąpcie publicznie do 
urny i oddawajcie głosy wasze bez wszelkiego 
miłosierdzia. Wtedy to dowie się świat, że „ je
s z c z e  W e n d z i  n i e  z g i n ę l i ! *

Jak dobrzy Aniołowie rzućmy się ze św, 
Michałem Archaniołem do walki za dobrą spra
wę i wybierajmy w szyscy Michała K o k e l a l *  
Kokel pozostał WDrawdzie w mniejszości ale to 
obudzenie się ludu słowiańskiego zasługuje na 
nwagę.

K R O  N I K A.
Lwów 18. lipca.

W iadom ości osobiste. Pan namiestnik hr. 
Alfred P o t o c k i  przybył onegdaj z Łańcuta do 
Lwowa, zkąd temi dniami uda się nu kilka tygodni 
do swych dóbr ukraińskich. —  D r. G r o c h o l s k i ,  
prezes Koła polskiego, po kilkutygodniowym pobycie 
w Reichenhall, powrócił do swycu dóbr na Podolu,—  
Ks. „biskup D n n a j e w s k i  udał się do wód na kil
ka tygodni. Towarzyszą mu k s . infułat B o b e r  i 
ks. kanonik G o l i a n .  — Ks. metropolita Se m-  
b r a t o w i c z  i ks. biskup sufragan S e m b r a t o -  
wi c z  powrócili z Rzymu do Lwowa. —  H r. Jan  
S t a d n i c k i ,  członek rady nadzorczej banku dla 
krajów, wyjeżdża dc Czarnogóry w celu skonstato
wania warunków pewności pożyczki, którą bank dla 
krajów zamierza udzielić księcln czarnogórskiemu.— 
H r. L o r i s - M e l i k o  w bawił przez dwa dni w P a 
ryżu w cela zao g n ien iu  rady lekarskiej od dra 
Cnareot. — Hr. Edward C h o ł o n i e w s k i ,  adju- 
tan t arcyks. Ludwika W iktora, odjechał do Mona- 
chjum. —• W  Wiedniu ssmarł profesor Ferdynand 
L a u f b e r g e r ,  wyDitna osobistość w świecie arty 
stycznym. — Sekretarz rady sądu krajowego k ra
kowskiego, dr. Leon M a j e w s k i  przeniesiony zo
stał na własne żądanie w stan  spoczynku z ty tu 
łem radcy aądu krajowego. —  Adjunkt sądowy p. 
B i e s i  a d  z k i  przeznaczony został na czas nieo
graniczony do pełnienia funkcji naczelnika sądu po
wiatowego w Kałuszu. —  Dozorca więzienia przy 
sądzie obwodowym w Nowym Sączu, Antoni S o ł 
t y s ,  otrzymał w dowód uznania jego 50-letniej 
służby złoty kizyz zasługi.

A rcj książę Raj no r komendant landwery 
przedlitawskiej, przybył dziś rano o 5 tej pospie
sznym pociągiem z Krakowa. Na dworcu przyj
mował go namiestnik op Potocki w pełnym mun
durze, i głównodowodzący Vs. W irtem bergski na 
czble jeueralicji. Arcyksiążę stanął w hotelu Żorża, 
na obiedzie będzie prawdopodobnie u p. namiestnika, 
a o 5tej popołudniu wyjeżdża do Przemyśla, Sam 
bora i td, na dalszą inspekcję kadrów landwery.

D la  s ie ro ty  po śp. Wandzie Pietruszew skiej 
wysiał p. A. G. z Halicza, ze składki tamże urzą
dzonej kwotę lu  zł. 12 ct. na ręce pani Dobrzyń
skiej.

C m entarz s try jsk i z powodu braku ogro
dzenia, przystępny jest dla bydła i nierogacizny, 
na co zwracamy nwagę m agistratu. W szak to Lwów, 
stolica kraju! — W sonotę podczas pogrzebn wete
rana Lewandowskiego, okazało się, że grobarz wy
kopał za krótki grób i a tego powodu musiał w 
obecności duchowieństwa i osób, należących do kon
duktu pogrzebowego, rozszerzać jamę. Byłoby do 
życzenia, żeby wypadek podobny się nic powtórzył.

M ianow ania w arm ji. Majoi Mikołaj I n g a r 
d e n  zamianowany został komendantem domu inw a
lidów we Lwowie z przeniesieniem go na własne 
żądanie w stan  spoc.zynkn.

Starczymi lekarzami w rezerwie zamianowani 
zostali - dr. Edward Z o s e l  w 80 pułku piechoty, 
dr. Władysław S z a f e r  w garnizonowym szpi
talu nr. 14 we Lwowie, dr. Jan  P a i c z l  w 24 
pułku piechoty ks. Pai my.

Lekarzami pomocniczymi: dr. Dawid C z e r 
m i ń s k i , w s z p ita l  garnizonu nr. 14 we Lw ow ie; dr. 
Józef Wa l c z y ń s k i  w szpitalu garnizonu nr. 
l c  w Krakowie.

Major Jan  H e r r m a n n  został plackomenuantem 
w Przemyślu, a pnlk. Karol S c h m i d t ,  naczelni
kiem inźynierji w generalnej komendzie we Lwowie.

W iadom ości dyecezjalne. A r c h i d y e c e -  
z j a  l w o w s k a .  O. Leopold Gorzelec, zak. B er
nardynów, naznaczony tymczasowo na kapelana 
Benedyktynek.

D y e c e z j a  k r a k o w s k a .  W parafji Mora
wicy urządza tamtejsry proboszcz ks. Józef K rze
miński misje, mające trwać od dnia 20. do 28. sier
pnia b. r. Udział w niej wezmą ojcowie Jezuici, a 
mianowicie: o. Michał Mycielski, o Teofil Baczyń
ski o. Szymou Tychcwski, o. Teodor Jan ik , o. Kon
stanty^ Obm ński, o. Jukób Szajna i o. Paw eł Ma
k o w sk i.— D nia 12. lipca b. r. um aił o, Celestyn 
Jaroński z zakonu oo. Cystersów w Mogile, sędziwy 
staruszek, do ostatniej chwili życia niezmordowany 
w pracy, jubilat, ur. 1799, p. 1827, ord. 1837. —  
W Alwerni umarł o. Klemens Gonśor, spowiednik 
papieski, z zakonu oo. Bernardynów, ur. 1810, p. 
1836, ord. 1839.

O- Augustyn Sutor, z zakonu oo. Artgustjanów 
w Krakowie na Kazimierzu, został obrany przeorem 
tegoż zakonn. —  Obowiązki wikarjusza przy ko
ściele parafjaluym Bożego Ciała w Krakowie, po
wierzono o. Edwardowi Gajowemn.

O. Sylwester Piórek, z zakonu oo, Bernardy
nów. konwentu Rzeszowskiego, został mianowany 
gwardjanem konwentu oo. Bernardynów w Alwerni.

D y e c e z j a  t a r n o w s k a .  Ks. dr. Józef Go
ry l, katecheta szkoły żeńskiej przy klasztorze w 
S tarym  Sączu, został zamianowany proboszczem 
suppl. dla teologji moralnej w semin. dneh.

Ka. Antoni Wierońskl, kateeheta szkoły wy
działowej w Tarnowie, otrzymał prezeutę na Łap- 
czycę.

W ynik egzam inu do jrza łośc i w e. k. se-
minarjum naui-zycielskiem w Tarnowie. Do egza
minu dojrzałości, który trw ał od dnia 27. czerwca

do 2. lipca pod przewodnictwem krajowego inspe
ktora szkół p. S. Olszewskiego, zgłosiło się 28 kan
dydatów i 1 prywatysta. Świadectwo chlubne o- 
trzym ali: Górski Teofil, Lachman Michał, Pierzchała 
Ludwik, Walkowicz Jan . Świadectwo dojrzałości 
otrzymało 2 0 : Boratyński Stanisław, Dadej Emil, 
Gondek Stanisław, Grobla W ładysław, Keller H er
mann, Machowicz Maciej, Małek Edward, MroCz- 
kiewicz Klem ens, Orłowski J a n , Panek Adam, 
Piątkiewicz Leon, Pędracki Antoni, Reszczyński 
Franciszek, Rohrenschef Szczepan, Saraiowicz K a
zimierz, Sikora Józef, Stępień Kazimierz, Szczerba 
Feliks, Wioch Andrzej, Pałka Stanisław. Dwom 
przyzwolono poprawić egzamin z jednego przed- 
miotn po wakacjach. Dwóch reprobowano na pół 
roku, jednego na rok.

M arszałek Zyblik iew icz przyjmował w so
botę deputację rady miejskiej z Drohobycza, Która 
przybyła w sprawie tamtejszego szpitala.

Na cerk iew  pod wezwaniem św. Cyrylla i 
Metodego ofiarował mieszczanin zeL baraża T e o d o r  
P a n a s i u k  1000 złr. i przyrzekł łożyć jeszcze na 
ten cel 2000 złr. Oerkiew stanąć ma na przed
mieściu zbarazkiem Bazarynce.

W iersz Szujskiego na cześć św. Cyryla i Me
todego, odczytany na uroczystości w Rzymie zamie
ścił w całości warszawski dziennik. Wiek, z wy
jątkiem nadpisu —  „Głos z PolskiL  I  to  już 
weile.

K ról A lfons hiszpański został właścicielem 
28go pnłku noszącego dawniej imię Benedeka,

Ks p ra ła t  Solecki przyszedł zupełnie do 
zdrowia po dlngiej i ciężkiej chorobie, in gratlam  
czego i na pożegnanie z ukochanym powszechnie 
przełożonym klerycy 4go roku wraz z wszystkimi 
inuymi kolegami urządzili wczoraj w pięknie 
przystrojonym refektarzu seminarjum łacińakiego 
wieczór muzykalny, na kiórym obecny był ks. 
biskup Morawski, infułat Mosing, wszyscy ka
nonicy i dnżo innych księży. Kleryk Wanatowicz 
miał mowę, w której wyraził radość z powodu wy
zdrowienia ks. Soleckiego, który podziękował alu
mnom, do łez rozrzewniony. Następnie I6 tu  klery
ków dało koncert na różnych instrumentach, kleryk 
Swadowski miał odczyt o założeniu i rozwoju akade
mii krakowskiej, a kleryk Szamota o żywocie św. 
Teresy. W środę rozjeżdża się cały alumnat na 
wakacje.

K ata ry n k a  jed z ie  ! Tak krzyczała wczoraj 
około godz. 3 po południu gawiedź na ulicach Lwo
wa , gdy się pojawił wagon tram w aju , z którego 
wnętrza dochodzili- dźwięki kapeli „H arm onji11, ja 
dące na festyi do Kisielki.

Dom się w ali! Kamienica pod 1. 24 na Oho- 
rąźczyźnie, w Której mieści się komisarjat I  dzielni
cy, zarysowała się w kilku miejscach t a k , że sufit 
grozi zawaleniem.

P ies  pode jrzany  o wodowstręt, srokaty; du- 
ż y , pojawił się wczoraj na Janowskiem, pokąsał 
wiele psów i uciekł przez pola.

N agła  Śmierć, W  sobotę o godz. 7 wieczo
rem umarła nagle w domu 1. 13 przy placu Bernar 
dyńskim Helena Brandes, 57 la t licząca, żona kupca 
z Pińska, gnbernji Mińskiej, jak słychać, osoba dość 
bogata. Według orzeczenia lekarza miejskiego, są 
pewne oznaki, że została otruta

Rzecz O cielętach . Namiestnictwo wydało 
okólnik do starostw , rozporządzający, aby cielęta 
nja ma, ące 6 tygodni, nie były transportowane do 
^ ie d n ia , i aby wykraczających przeciw temu prze
pisowi przedsiębiorców pociągać do odpowiedzialno
ści, albowiem mięso z cieląt mniej 6 tygodni mają
cych jest nader szkodliwe zdrowiD ludzkiemu. Roz
porządziło także, aby i w Galicji nie bito młodszych 
cieląt.

W yciąg z ra p o r tu  c. k. in sp ek c ji po lic ji
z dnia 17. lipca. Julinsz Preesfieuud, właściciel 
fabryk w Morawie, 36 la t Uczący, średniego wzro- 
stn i wątlej budowy, blondyn, orlego nosa i małych 
wąsów, po dokonanej zbrodni oszustws kwoty 
25U.000 złr. umknął w niewiadomym kierunku. — 
Skradziono panu R . K. 1. 15 ul. Słoneczna srebr
ną cukierniczkę wewnątrz pozłacaną z cyfrą S. K  
1876, 2 srebrne 2-ramienne lichtarze, srebrną sol- 
niczkę, 2 srebrne, wewnątrz pozłacane dzbanki w  łą
cznej wart. 217 złr. a kelnerowi H. F . 1. 1 ulica 
Kamińskiego 2 cygarnice bnrsztynowe, 40 cygar 
wirginia i 30 kuba.

K radzież. Słuchaczowi praw na uniwersytecie 
wiedeńskim, hr. Józefowi P o t o c k i e m u ,  ukradziono 
obecnie pod jego nieobecność w Wiedniu, kufer z 
rzeczami, wartości przeszło 200 złr.

Z R ym anow a donoszą nam, iż kąpie e tam 
tejsze, które jak  wiadomo mają te same wody co 
Iwonicz (jodowe), wcale dobne zaczynają się rozwi
jać. Gości jast stosnnkowo wiele, lecz właściciele 
nie będą zapewne mieć takiego dochodu, iaki mógłby 
być przy tej ilości gości kąpielowych. Zacna bo
wiem właścicielka Rymanowa, hr. Stanisława P o
tocka, d ije  wszystkim osobom, które tylko mienią 
się ubogiemi, mieszkanie i kąpiele bezpłatnie. Wielu 
Izraelitów nadużywa tej dobroci, udając biednych, 
choć mają środki do zapłacenia, a wobec takich sto
sunków bardzo powolnie może się zakład podnosić, 
zwłaszcza mając do walczenia ze znanemi już ogól
nie sąsiedniemi kąpielami w Iwoniczu.

Czcrniow ce 16. lipca. Pożyczkę miliono
wą, którą gmina zaciągnąć postanowiła, zrealizuje 
tu tejsza kasa oszczędności.

W arszawa 15. lipca. D epartam ent handlu i 
przemysłu otrzymał prośby od firmy ,,Karol Sehei- 
bler“ o przywilej trzyletni na nowy sposób produk
cji magnezji z dolomitu i magnezitu —  i od p. 
Stefana Mareckiego o pięcioletni przywilej na no
wego pomysłu metalowe koło powozowe z żelaznemi 
rurkewatemi szprychami i drewnianym obwodem.

Z powodu wyjazdu za granicę konsula francu
skiego, bar. Fiuot, obowiązki te zastępczo sm-awować 
będzie radca konsnlatu p. Boutelier.

Według Kur. Por. dyrekcja teatrów prowadzi 
równocześnie układy aż z trzema głośnej sławy te 
norami: Massimm (na wrzesień), Mierzwińskim (na 
sierpień) i Devilliersem.

Bolesław Ładnowski wystąpić ma już w przy
s z ł y  poniedziałek w szekspirowskim „Romeo.!<

Żniwa w okolicach W arszawy wszędzie rozpo
częto. Rolnicy spodziewają się, że plon żyta w rokn 
bieżącym bedzit więcej niż zadawalający, gdyż kłosy 
są pełne i ciężkie.

Guhernja Plotikowska dotkniętą została klęską 
gradobicia. W  gmiuacn Wadlew i Woźniki grad 
zniszczył zasiewy na polach dziewięciu wsi. Szkody 
obliczają na 30.610 rs.

W  m. Widzacb, pod Kownem, wybuchnął nie
dawno gwałtowny pożar. W kilka godzin płomienie 
zniszczyły przeszło 100 sklej ów i 10 najlepszych 
domów wraz z zabudowaniami. Ruchomości i towa
rów uratowano tylko niewiele. Część ich spaliła się, 
część zaś została zrabowana. Pożar zaczął gig w

jakimś sk1 epiku wiktuałów. Brak wszelki tgo ra tun
ku, a szczególniej wszelkich narzędzi, sprzyjał sze
rzeniu się płomieni. Straty są znaczne.

Z Poznańsk iego  donoszą, że w tym już roku 
przeszło 60.00C morgów ziemi przeszło z rąk  pol
skich w niemieckie!

T o rn ń  14. lipca. Pąn Ozzorlińsci, co do Pn- 
cka po sece jachoł, a po wielu nieszczęsnych przy
godach zwarjowal i został burmistrzem bytowskim, 
nie musiał w Bytowie pozostawić mltego wspomnie
nia, bo teraźniejszy m agistrat tego miasta nie chce 
się przyznać, że raz na świecie pąn Oworlińsci w 
Bytowie burmistrzował, a nawet wytoczył o to pro
ces Biografowi tego kaszubskiego bohatera , p. Der- 
dowskiemu. Kilka tygodni temu odizucił sąd zie
miański w Toruniu skargę magistratu bytowskiego, 
lecz za uchwałą sądu nadziemiańskiego w Kwidzy
nie musiał na nowo podjąć postępowanie przeciwko 
oskarżonemu.

Dziś odbył się y, tej sprawie termin Drzed tu 
tejszy Izbą karną. Prokurator wniósł, aby podsądne- 
go za obrazę magistratu bytowskiego, zaw artą w 
wierszach znanej epopei kaszubskiej:
„ Czorlińsciemu się potemu pomnieszało w głowie,
„A tej mniemce go zrobiele burmnistrzem w Betowie1* 
skazano na 30 mark grzywien lub 14 dni aresztu. 
Wspomn.ał zarazem, choć to nie należało do rżeczy, 
że cała tendencja dzieła zmierza tylico kn wyszy
dzeniu uiemieckośei, mianowicie urzędników nie
mieckich.

Podsądny bronił sig sam i powiedział, że mie 
szkańcy Bytowia uchodzą na Kaszubach za bardzo 
zacofanych, miasto więc ma podobaą opinję jak u 
Niemców miejscowości Dumnau, Riicksd.nf, Krehwin- 
kel i in n e , o których pisano całe książki ludowe, 
czem przecież odnośne gminy wcale się nie obrażają. 
Dalej wywodził, że miasto Bytowo ma w mniema
nym poemacie znaczenie taE m ityczne, iż go wcale 
nie można brać za dzisiejsze niemieckie „Biitau**, 
co uzasadniał tem, że bohater identyfikuje je  z mia 
stem Betleem , w którem się narodził Jezus Chry
stus ; nikt też nie może dowieść, w którym ezasie 
się rzecz działa. Wspomniał także, że wiersz „A 
tej mniemce go zrobiele ourmistrzem w Betowie**— 
stoi zupełnie odosoLniony i został umieszczony tylko 
na to, aby pokazać, że poemat jeszcze nie skończo
ny i że teraz nastąpi druga część opisująca, jak  p. 
Csorlińści burmistrzowa* w Bytowie. Co do uczynio
nego sobie za rzu tu , jakoby w dziele swem wyszy
dzał Niemców , odpowiedział, że władza czuwająca 
nad prasą polską, za której staraniem wytoczono 
mu pioces, wcalejuie zrozumiała, o co w owej książ
ce chodzi, nie pojęła wyższego celu , którym jest 
wystawienie pomnika kaszubskiej mowie, aby za p a 
rę set la t widziano, jak w naszych czasach mówio
no na Kaszubach, jakie były obyczaje, zapatrywania 
i stopień oświaty tego ludu.

Obrona oskarżonego nieraz pobudzała sędziów 
do śm iechn, a licznie zgromadzona publiczność wi
docznie z nim sympatyzowała. Tłumacz wezwany 
do odczytania dłuższego ustępu z „Pana Czorlińścle- 
go“ wzbraniał się z początku to uczynić, wymawia
jąc s ię , Ze tego języka nie z n a ; w keńcu. jednak 
przebełkotał jako tako niezwykłe mr narzecze.

Skończyło się na tem, żc sąd uwolnił oskarżo
nego, uznawszy, iż inkryminowane słowa nie odno
szą się do togo m agistratn bytowskiego, który tam 
urzęduje po r. 1860. Tein pewnie sprawa ra:s aa 
zawsze uśpiona.

Z L ipska  donoszą o urzeczywistnieniu pię
knego pomysłu, który się tam przyjął _nd n ie d awna. 
Z powodu nadchodzących feryj szkolnych utworzył 
się komitet, który postanowił zająć Się wysyłaniem 
dzieci miejskich rodziców niezamożnych w zdrowe 
okolice zamiejskie. W  tym celu zebrał już komitet 
9.331 marek. Z a sumę tę 176 dzieci będzie mogL. 
wzmocnić i odświeżyć zarówno ciało, jak i umysł 
w pięknych górskich okolicach, Czyu ten zńsiuguje 
ze wszech miar na naśladownictwo.

W G ety n d z e , jak  telegrafują do dzienników 
wiedeńskich, zapadł surowy wyrok w sprawie awan
tury studenckiej w piwiarni, o której w swoim cza
sie donosiliśmy. Szło mianowicie o zamkniecie kuaj- 
p j w zwykłej porze nocnej Dwóch studentów ska
zanych zostało, każdy na rok wiezienia i 100 mark 
grzyw ny, 25 osób skazano na 100 ma’k ,  10 osób 
na 30 m ark , 12 osób zaś uwolniono. Pomi.śnieni 
studenci został' zaraz po awanturze przyaresztowa- 
ni. Skazani zostali za opór Władzy.

C zesk i te a t r  w W iednia. Wiedeński adw o
kat dr Jan  Lenocn podał w imieniu nieznanego, w 
Czechach osiadłego zamożnego obywatela do namie
stnictwa niższo-austrjackiegu w Josek  o koncesję na 
utworzenie sceny, na którejpy czeskie tragedje, ko- 
medje i sztuki ludowe przedstawiane być mogły. 
Wniosek ten odesłano już do wiedeńskiego magistratu 
i dyrekcji policji do zaopinjowania.

P a tr jo ta . Jak iś Niemiec i Magdeburga wzy
wa Niemców, aby z zemsty na Czechach nie brać 
od nich węgli brunatnych! Germania i inne pisma 
katolickie niemieckie, które na tę sprawę trzeźwo 
się zapatrują, podejrzywaj, tego jegomościa, że za
pewne sam ma węgle brunatne na składzie.

T r z e c h  ż o łn ie rz y  węgierskich skazanych 
zostało temi dniami przed sąd wojskowy w Funf- 
kirchen na 2, 4, i 6 la t robót w fortecach.. Powo
dem osądzenia bvło to, że wzbraniali się bezwa
runkowo noszenia broni palnej. Zabraniała im tego 
religja. Skazani należą do ehrześciańskiej sekty 
Nazarejczyków.

W yjątkow e u p a ły , jak  donoszą z Londynu, 
panują w Wielkiej B rytanji. Gorąco dochodzi miej
scami do 98 stopni Farenheita. W ielu ludzi pora
żonych zostało udarem słonecznym.

W Chicago zamordowany został we wiasnem 
mieszkaniu ks. Mielcuszny, kapian archidjecezji po- 
znańsko-gniezuieńskiej. Sprawcy nie wyśleazoro.

N o w ą  kom et©  na my ujrzeć w jesieni. B ę 
dzie to staw na kometa Lnckego z roku 1807

Odpow iedzi red ak c ji. Pan J .  L. Sambor. 
Stanie się według życzenia. —  Pan K. Ma j .  Cie
plice. Jeźli osłabiła, to istotnie dobrze. Projim y 
jak  najwięcej zajmującego.

sp r o s to w a n ie  w  sp ra w ie  w yalnw y U v -
S zk O ttieck iej, Z największem zdziw-euiem wyczyta
łem w nr. 162 „Dziennika Polskiego* w artykule pjd 
napisem: W y s t a w a  w U ł a s z k o w c a c h ,  doniesie
nie, „iż komitet Towarzystwa gospodarskiego w niczem 
prawie nie poparł v>ystawy, że nawet ze swej strony nie 
raczył wysłać delegata.* Znając bowiem dokładnie czyn
ności komitetu Towarzystwa gospodarskiego, odnoszące 
się do wystawy ułaszkowieckiej, w zdania powyższein 
ani cioniajsłuszności nie znalazłem. Usilnym staraniom 
komitetu zawdzięcza przecież wystawa ułaszkowiecka 
wyjednanie dla niej w ministerstwie rolnictwa 1*00 złr., 
mńw.ę wyraźnie d z i e w i ę ć s e t  złr. subwencji z fun
duszów państwowych, przeznaczonych częścią na opę
dzenie koa.tów urządzenia wystawy, częścią na premjo- 
wanie, tudzież 28 srebrnych i bronzowych me lali nu na-
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grody zft chów bydła i koni. Pieniądze te , wraz z m(- 
dalami przesłał komitet Towarzystwa gospodarskiego 
komisji wystawy, na ręoe przewodmezącego oddziału p. 
Gnoińskii go. Sumka ta ułatwiła, o ile mi się zdaje, u 
rządzenie wystawy. Nadto zakupił komitet Towarzystwa 
gospodarskiego z własnych funduszów znaczniejszą ilość 
losów wystawowych loteryjnych, z których nawet dwa 
wyciągnięte zostały przy losowaniu, a przedmioty wy
grane polecił komitet sprzedać, aby nzyskane ztąd pie 
niądze przeznaczyć znownż na dalsze subwenoje. Go zaś 
do wysłania delegata, komitet uchwałą z dnia 2. b. u . 
zamia.iował delegatem do Uiaszkowiec : swego ramie
nia członka komitetu, profesora wyższej szkoły Jublań 
skiej p. Pankowskiego, Który że był w Ułaszkowcach, 
najlepszym tego dowodem jest, że miał tam wykład o 
uprawie roślin pastewnych i o chowie bydła , o którym 
to wykładzie tenże sam p. sprawozdawca o parę wior 
szów niżej donosi.

Przytoczywszy powyższe szczegóły, pytam, czemu 
się więcej dziwić — czy temu , że komitet Towarzystwa 
gospodarskiego nie uczynił dla wystawy nic więcej nt.d 
to, co uczynić przy nsjusilniejszem staraniu był w sta 
nie, i co rzeczywiście uczynił — czy też bezstronności 
i dobrym informacjom szanownego sprawozdawcy ułn- 
szkowieokiego ?...

W l. Zawadzki.
—>TWji jg|̂ ~'iniii iim̂ iim <mnrmrr ■

otatki artystyczne, literackie i naukowe.
T e a tr .  Dziś w poniedziałek d. 18. lipca w tea- 

ze letnim przy ulicy Majerowskiej naprzeciw kasy 
szczędaoSci „Spirytyśui,* koinedja w 4 aktach z 
iemieckiego Gustawa. ILozera, przekład Oyryia Da 

nielewskiego.
R a p a c k i ,  artysta teatrów warszawskich, podał 

się do dymisji i to nieodwołalnie. Kurjer warsz. 
zwraca uwagę dyrekcji, że dla sceny warszawskiej 
jest to strata nie mała i przemawia za tem, aby 
bądź cj bądź zatrzymać p. R. w Warszawie.

K o u s r e s  p sy ch o lo g ó w . W ostatnim zeszycie 
Iłevue psichologiguc Ribota rzuca dr. O. projekt 
„kongresu psychologów/* któryby wykazał postępy, 
jakie w ostatnich czasach uczyniła psycholog]a Kon
gres, według projektu dra O., wiuienby ustalić no
menklaturę dla zjawisk psychologicznych i ustano
wić naukową dyscyplinę dJa badania tych zjawisk. 
P lan dra O. przyjęto, jak również zaproponowany 
przezeń podział na sekcje. iiy śl ta  wkrótce podobno 
w czyn wprowadzoną będzie.

S e k r e ta r z  A k ad em ] krakowskiej zakimuni- 
kowal Czasowi następującą wiadomość: Węgierskie 
Towarzystwo historyczne przesłało do Akademiji u- 
miejętuości następującą odezwę :

W ysukl Zarządzie A kadem ji!
Niżej podpisane ,  Węgierskie Towarzystwo11 po

stanowiło uchwałą swego tegorocznego zgromadze
nia wystosować niniejsze pismo do wys. zarządu z 
uprzejmą prośbą wzięcia łaskawego udziału w wy
cieczce naukuwej do Proszowa, urządzanej przez to 
Towar z. w dn. 21.— 31. sierpnia br.

Dla wyjaśnienia doaajemy, że Towarz. nasze 
zwykło prawie każdego roku urządzać podobne wy
cieczki w różne okolice naszego k rz ju , a celem ich 
jest poznanie i zbadanie połąuzonemi siłami rozpró
szonych materjałów historycznych, zalegającyeh a r
chiwa naszyck miast i rodzin.

Gdy jedenasta ta  z rzędu wycieczka nasza skie
rowaną jest do Preszowa i jego okolicy, a więc w 
powiat, przez który zawsze wiodła jedna z głównych 
dróg łączących Polskę z Węgrami i gdy z tego po
wodu liczne archiwa tutejsze także dla historyków' 
polskPh obojętnemi być nie powinne, pozwalamy so
bie prosić niniejszem wys. zarząd, aby bądź to prze/, 
swych delegatów, bądź przez innych z grona swego 
historyków polskich raczył na naszym zjeźdzle w 
Preszowie wziąć udział.

Niniejsze zaproszenie proBimy uważać jako wy
stosowane do całego ogółu historyków polskich , u- 
praszając zarazem wys. Akadem, je, aby zechciała ni
niejszą prośbę naszą do wiadomości tych Kół podać.

Będziemy szczęśliw i, jeżeli tegoroczna nasza 
wycieczka przyczyni się euoć w części do urzeczy
wistnienia życzenia, jakie na przeszłorocznym pol
skim zjeździe historycznym co do zbadania arekiwów 
węgierskich ze względu na historję polską, dało się 
słyszeć.

Cibsząc się już z góry na liczny udział, prosi
my tycn panów, którzy nas swemi odwdzinami za
szczycić myślą, o poprzednie nadesłanie adresów do 
sćkretarjatu To warz. (Bndapest, Egyetemi Kóuyrtaz 
— biblioteka un iw ersy tet a) w celu przygotowania 
potrzebnej liczby pomieszkam

Budapeszt 1U. lipca 1881.
Za węgierskie 1 o warz. historyczne: Jpoły i A r 

nold prezes, Aleks. Szilagyi sekretarz.
Akademja umiejętności wysłała na zjazd do 

le s z o w a  dr. Stan. S m o l k ę ,  członka komisji hi
storycznej , znanego z prac z dziejami Węgier w 
związku zostających. Gdy jednak Towarzystwu hi
storycznemu węgierskiemu zależy na zawiadomieniu 

zjtździe historyków polskich w ogóle, śmiem u- 
praszać szan. rzdakcję o umieszczenie przytoczonej 
odezwy, jak nie mniej szau. redakcje innych dzien
ników polskich o jej powtórzenie. Da. 15. lipca.

D r J . Szuj uh/. 
lip . B olesław  S tarzeńsk l otiarował towa

rzystwu przyjaciół nauk poznańskiemu do galerji 
artystów polskich ostatnią pracę swoją, wspaniałą 
TUpe. przedstawiającą księcia Radziwiłła Czarnego 
i  łowach. Rzeźba ta  jest z prawdziwym wykonana 
rtyzmem. H r Starzeński, który wspaniałą posiada 
illę w Nicei i znaczne dobia na Wołyuin, je s t za- 
.zem artystą  wykwintnym i wielkim znawcą dzieł 

iztnki.
(§.) K raków  17. lipca. (Teatr.) Wczoraj przed- 

t.awiono na beutiis zasłużonego arrysty p. Szymaó- 
kiego wesołą farsę znane, spółki tiauonskieli kome- 
jopisarzy Labiche i Dnrn pod tyt. „Czy trzeba 
o-wiedzieć ’* (Faul u le dirc). Rozchodzi się tu o 
dpowiedź na zapytanie, czyli mężowi zdradzanemu 
rzez lepszą swoją połowę należy prawdę wyjawić 
nb czyli go lepiej pozostawić w iluzjach, jakim się 
o do wierności małżonki oddawał. Sprytni Fran- 
uzi ominęli ten dylemat, przedstawiając nam męża 
ak przenikliwego umysłu, że nawet najjaśniejszych 
ewelacyj nie zdołał zrozumieć. „Tognby za pienią- 
ze można pokazywać," zawołał wreszcie zniecier- 
liwicny dobry przyjaciel i nie przeszkadzał nadal 
oczciwcowi w ubóstwiania żony i przyjaciela domu, 
rzedi tawienic tego zabawnego kalejdoskopu weso- 
ch i cen i komicznych sytuacyj, wypadło bardzo 
prawnie, śmiano się z całego serca, jak to na 

idowiako w teatrze ogródkowym przystoi 1 nie 
czędi-.ono oklasków, zwłaszcza fiein Jiojantowi i p. 
ojdałowiozowi, który jako poczciwy mąż był w 
oim żywiole.
- f  cznie zebrana publiczność składała się prze- 

ańu, . z przejezdnych, gdyż Tout Oracovie* bawi 
- dawna na wsi, u wód i l. d., a między in- 

*postizegliśiny także męża, którego tak chę- 
>dzi wialibyśmy na deskach Bcenicznych, t. j.

Jan a  Królikowskiego z W arszawy. N atura widocznie 
ciągnie wilka do lasu.

Dla uczczenia pamięci Aleksandra hr. Fredry 
przedstawiono we czwartek „Damy i huzary," a z 
przyczyny zjazdu pedagogów zapowiedziano na dziś 
„Przeora Paulinów* a na jutro „Kościuszkę pod 
Racławicami.*

* Die polnischę Literatur in Deutschland, l i  
bliographisch msammengestellt von L. Kurtzmann. 
—  Poznań, Żupaniki 1881 str. 89, in 8°. Nie 
tylko w innych krajach, ale i w Niemczech, które 
więcej niż którykolwiek inny naród obntnją w tłó- 
maczenia z obcych literatnr i stndja odnośne, da
wniej prawie zupełnie zbywało na przekładach z 
literatury polskiej, W prawdtie tu  i ówdzie pojawiło 
się jakieś tłumaczenie, ale ogól mało co o tem wie
dział. Od najnowszych czasów dopiero dostrzedz 
taro można szersze i żywsze zajmowanie się płoda
mi naszej literatury, a z lada dniem wzrasta liczba 
tłnmaczeń i rozpraw o piśraieaictwie polskiem. P  
Ludwik Kurtzmann, obecnie rektor szkoły w Szmi- 
gln w ks. Poznuńakiem, Niemiec z narodowości, 
oddawna zajmował się gorąco literaturą polską; 
świadczą o tem jego przekłady „Pieśni o ziemi na
siej* i „W Szwajcarji*, oraz wiele pomniejszych 
tłumaczeń; świadczą o tem artykuły, które o lite 
raturze naszej, w „Magazln f. d. Lit. d. Ausl.“ i 
innych czasopismach ogłaszał często cum ira et 
stndio odpierając niegodziwe pociski przeciwników 
naszych; świadczy o tem najwymowniej uskutecznio
ne przez niego wydanie wykładów ś. p. CybuDkiego, 
w którsmto dziele liczne próby poezji polskiej pra
wie wszystkie wydawca sam firzetłómaczył.

Obecnie dziełkiem na czele wymienionem, na 
nowo przysłużył się p. Kurtzmann literaturze na 
szej. J e s t  to spis ułożony, _ według^ alfabetycznego 
następstwa autorów, a podający bioliografiezne daty 
wszelkich tlómaczoń ł polskiego i aruykatów o na
szej literaturze dotąd w pis niennictw.e niemieckien? 
istniejących. Po największy części nie są to dzieło 
osobno wydane, tylko artykuliki i wiersze po roa 
maitych czasopismach i tp. rozprószone, wiele rze
czy zapomnianych, w dawnych zupylonycL roczni
kach pogrzebanych, o których istnieniu dziś ledwie 
przepadkiem ktoś się dowie. P . Kurtzm ann, choć 
uziś oddaje Się zawoduwi pedagogicznemu, w służbie 
bibliotecznej najprzyjemniejsze znajdował zajęcie i 
dawniej, właśnie jako kustosz biblioteki miejskiej 
wrocławskiej, zaczął zbierać te komnaty, i wydał 
uzupełniwszy je  z biegiem czasu. Podobnych spisów 
w manuskrypcie posiada on jeszcze t r z y : 1; dzieła 
w języka niemieckim do polskich dziejów się odno
szące 2) broszury w języku niemieckim do polskich 
dziejów się odnoszące 8) beletrystyka niemiecka o 
materjach polskich.

Najodpowiedniejsze dla swej działalności pole 
musiałby, jak  sam wyznaje, p. Kurtzmann znaleść 
w bibliotakaoh polskich. A  choć oddalony, choć 
śród warunków bardzo niekorzystnych, pokonał on 
najzupełniej trudności, ja k  świadczy o tem powyższa 
praea, w której trudnoby wskazać jakie rzeczy 
pominięte.

Liczba numerów w bibliografji tej podanych, 
jest bardzo znaczna, dochodzi kilkuset, Wprawdzie 
nie należy zapominać o tem, że jak  z jednej strony 
w iele, wiele rzeczy godnych przekładu nie tłuma
czono jeszcze, tak  z drugiej pomiędzy tłumaczonemi 
jest znaczna liczba lichot; dalej należy pamiętać, że 
pomiędzy przekłauami samemi jest wiele nader wąt
pliwej lub miernej wartości. Wszak nie umniejsza 
to wartości dokładnej bibliograiji. W skazuje ona, 
co w Niemczech tłumaczono i omówiono, i gdzie się 
to znajduje; można więc odszukać i wybadać. A lak 
nie tylko historyk literatury ; ale i tłumacz , Który 
rzecz jakąś przełożyć zamierza, dowie się ztąd, czy 
może już dawniej Ktjś go poprzedził. „Nareszcie — 
tak  kończy się przedmowa dziełka — tym , Którzy 
Polakom literatury odm awiają, zestawienie bardzo 
maluczkiej cząstki piśmiennictwa polskiego, któia 
najczęściej przypadkiem do Niemiec się dostała, 
wyjść mogłaby na naukę, gdyby tylko —  chcieli.

Dj A . Zipper

Mpictw o przemysł i handel
U ń l i c .  B u n t* , i i ip o te c a s u j ' Zamierza emitować 

4«|0-we listy zastawne obok 5 i B'ja-wych.
E g z a m i n u  w galicyjskiej krajowej szkoło go

spodarstwa lasowego we Lwowie odbędą się z końcem 2. 
półrocza 18S0|81 w porządku uasiępująoyui :

Na kursie pierwszym: Dnia 10. u e ^a z chemji orga
nicznej, 18. lipca z bzyki, 20. lip(,3i z nmteiuutyki, 22 
lipca z zuologji ogolnej, 20. lipca z Upiawy lasu, 28. lip- 
ca z botaniki ogoluej, 30. lipca z geologji.

Na kursie drugim: JDuia 19. lipca z kluustjlogii, 31. 
lipca z urządzenia lssa, 23. lipca z zoologji l0auej, 25. 
lit-cS Z inżynierji ltśuej, 27. lipca z bzjologji, ustawy 
leśnej i ekonomji społecznej, 29 lipca a m.eruictwa i 
ocenienia lasu, 1. sierpnia z administracji leśnej.

Lgzawiuu odbywać się będą przed południem od 
8-mej do 1-szej, po poiudmu od 4-toj do 8-amj.

p ł ó t n a  w Keszamrkn na Węgrzech, 
otworzona tonu dniami, wypadia nader świetnie. Naae- 
sGno busko óoOO okazów.

O r g a n i z a o j ę  s z k ó l  p r z e m y s i c t r y ć k  na 
uowych jiodsta ach układa obecuie ministerstwo oświaty. 
Projekt ma być zakomunikowany ministerstwu handlu.

N a  g l « j « z i e  z u u i c a e j  w Wiedniu i Peszcie 
pojawdy się dnia 10. bm. pierwsze próbki tegorocznego 
żyta i pszenicy. Według tymczasowych obliczeń zbi, r 
pszenicy da wynik przeciętny pełny (100), żyta więcej 
niż przeciętny (110), a jęczmienia bi. Żniwo amerykuń- 
skio jest gorszo ou zeszloroczuego. Niemcy i Francja 
spodziewają się słabo-średniego zbioru.

u a i u o v „ i  15 . lipca. (Sprawozdanie spółki rol
niczej). Nasze sprawozdanie może mieć na oku tylko 
zboże z przyszłego zbioru, bu zapasy zboża z jirzeszłogo 
zboru już wyczerpane, posia,damy zaledwio 200 koroy 
pszenicy, któro pu c«u:u.h wjż,,zy,h sprzedajemy konsu
mentom W liuarę ich p  tr/oby.

łtm h  i spekulacja w handlu zbożowy rn dotyczy prze
ważnie zboża ze zbioru przyszłego.

Pewnych wniosków, co do eon zboża z przyszłego 
zbioru stawiać nie chcemy, a nawet nie możemy, bo 
zl-yt są sprzeczne wiadomuści o stanie uio-Lujow w roz
maitych krajach Europy; widoki na obiito zbiory zaczy
nają ubtępować i natomiast podnoszą tię skargi uardzę, 
t lesn ha pszenn-y w Węgrzech okazywać się mającją 
doniesienia z Niemiec wskazują tyłku na średnie uro
dzaje, a z Ameryki donoszą, że ilośc:ą swego zboża 
Ameryka w lym roku me powmua być rolnikom euro
pejskim groźną.

Wobeo tego stanu, gdy przytem się zważy, że cią
głe sloty pszenicę w Gzei haeh, Murawji, rizląaku i wzdłuż 
Galicji położyły, wnioskować potrzeba, że ceny pszenicy 
się utrzymają.

W Ułaszkowcach na jarm arku płacono, za pszenicę 
po sierpień wrzesień parilas Tarnopol - btamsiawów złr. 
9'50—10 za 100 kilogc. Toż samo da się twierdzić o ce
nach żyta z przyszłego zbioru, o które jnj. dawniej po

robiono transakcje; płacono paritas Tarnopol na tiorp' u 
po 8‘25 za 100 kilo.

W tej chwili o rzepak popyt mniejszy, w skutek 
większego ofiarowania ze strony Węgier; rzepak w Ba- 
nacie co do ilości, lecz nie co do jakości miał się udać; 
rzepak z Banatu jest jednakże zawsze niższej jakości i 
nigdy nie normuje ceny. Węgrzy młócą zwykle rzepak 
zaraz po zbiorze i spieszą się ze sprzedażą tegoż, nie 
będąc przyzwy majeni do trzymania g o , dlatego większe 
zaofiarowanie tegoż do zbycia prędkiego w krótkim czasie, 
mogło wywrzeć zniżkę w cenach.

Co do zasiewów jarych nie da się jeszczb w tej 
chwili nic stanowczego powiedzieć.

Ceny tarnopolskie za 100 kilogr.: Pszenica czerwona 
złr. 1050 -1 1 7 5 , bia*a 10 50—11 75, żółta 10—10-50, ży
to 9' .0 — 10, jęczmień 5*50—6-50, owies 6 —6 80, breczka 
6 ( 10, hreczka 6-50—7, gioch kuchenny 7 — 8, pas te 
wny 6-50—8-25, rzepak na termin 11 75, Inianka 10-—.

polityczny.
,  L irów  18. lipca.
Jeden z dzienników centralistycznych, chcąc 

wylać żółć 2woją na Polaków, czepił się budżetu 
ijow*łgo Galicji, zapowiada znaczne podwyż- 

szełna dodatków. Przed dwoma tygodniami ogło- 
8o1QŚJny Już główne! cyfry p-eiiminarza n*. rok 
L882, a z nic,fi nie wynika żadna podwyżka.

Niektóre dzienniki czeskie doniosły,- że temi 
fintami pp. Hoheuwartn, Grocholski, Rieger i 
Glaxu-Martinits mieli konferencję w Wiedmn, i 
zastanawiali się nad potrzebjj zamanifestowania 
się przeciwko figitacj im centralistycznym. Co do 
p Grocholskiego, jestto wiadomość, bezzasadna. 
Bawił on w kąpielach, i powrócił onegdaj do 
Rożysk. .

Podobną wiarygodność mają doniesienia, iż 
Czesi do nominacji jen. Kransa przywiązują na
dzieję rozwiązania sejmu teraźniejszego. Na ra
zie tylko liczą oni na unieważnienie wyborów do 
Izby handlowej. S e j m y  k r a j o w e  z b i o r ą  
s i ę  z p e w n o ś c i ą  w p o ł o w i e  w r z e ś n i a .

ITecę uziennikaiską w Sprawie wybryków 
prazkich przerywa od trzech dni trybunał tam 
tejszy, skazując na parę tygoani aresztu po ko
lei wszystkicn tych Czechów, którzy się przy
czynili do pogromu busszów w Chuchlś, lub brali 
udział w późniejszych zbiegowiskach. Najwyższą 
karę wymierzono 17 dni.

W coraz bardziej kompromitnjącem świetle 
okazuje się postępowanie namiestnika Webera. 
Na wezwanie Taariego nie chciał „przerywać 
kuracji* swojej w Karlsbadzie, gdy obecność jego 
w Pradze była nider potrzebną. Teraz zaś przy
jeżdża sobie do Pragi na odwiedziny familji.

Wczoraj odbył Tię w Krems w N. Austrji 
zjazd przemysłowców. P. S c h ó n e r e r  przy
gotował nań wnioski takiej osnowy, że zostały 
skonfiskowane.

1 tarostę L a s e o r a ,  który zaniedbał dozoru 
nad wiecem centralistycznym w Parkersdorf,
przeniesiono do Baden. Presay krzyczą z tego 
powodu na „prześladowanie* urzędników wierno- 
knnsty*ucyjnych,

Podczas zaiść praakieb, w gronie burszów 
niemieckich odznaczył się młody ks. Thurn- 
Tax s, lak, że odniósł nawet jakieś skaleczenia 
Ojciec jego ks. Rudolf, znany putrjota czeski,
umieścił z tego powodu „nadesłane" w Azienui 
kach czeskich, gdzie nazywa swojego synala
„lekkomyślnym zdrajcą kraju*. Organa centra
iistyczne biorą naturalnie czyn w obronę i szka
lują ojca.

Według zasady „Schlagst du meiner Juden, 
schlag ivn deinen Juden,* Grensboten reprodu
kowały list prywatny b. ministra Glasera, pisany 
przecl laty do własnego ojca, na dowód, że Gla- 
serowi na niczem więcej nie zależało, jak na o- 
trzymaniu szlachectwa, a ponieważ bał się od- 
słouić nagość swoich ambicyj przed okiem partji, 
więc scaiał »ję o' szlacheerwo dla swojego ojca, 
zwyczajnego zyda. — Takiemi głupstwami zaj
mują się dzienniki w porze ogórkowej.

„Lieutscher Verein w Opawie nebwalił d. 
15. bm. oburzenie na konfiskaty dzienników, i 
rezolucję o zniesienie obiektywnego postępowa
nia. Przecież raz nalewa się im w Uśzy.

Za pierwszy krok równouprawnienia na 
Szląsku uważają fakt, że p;zy rozpisaniu kon
kursu na lekarzy powiatowych w Opawskiem, 
k r a ^ an°h kaudydató w znajomości języków

Minister T i s z a  udał się temi dniami do 
swojego okręgu wyborczego w kraju Szeklerów, 
Między mneinl przyjmowały go tam sympaty
cznie deptitaeje Romnnów siedmiogiodzkich.

Z powodu zniesienia p<.gi*rnc?awojskowego 
wielka radość panuje w Chorwacji. Faktyczne 
objęcie tego kraju w zarząd cywilny nastąpi 
da. 1. aierpma.

Rozruchy włoskie pniee^wko Chorwatom w 
w Spalato przypisują działaniom irredenty.

Cesarz Wilhelm przybył w ubiegły piątek 
(lo Gastein.

Przeciwko nadzwyczsjcemu opodatkowsD'n 
szyldów cudzoziemskich w Rumunji zaprotesto
wała pierwsza Austrja, a za nią poszły inne mo
carstwa, wykazując rządowi rumuńskiemu, że 
jego postępowanie nie jest zgodne z traktatami
handlowemi.

Surowe wyroki, jakie rząd rzymski wydał na 
tych, co atakowali konduk. Piusa IX, wywołały 
nowe burdy w Rzymie. Publiczność oklaskiwała 
mowy obrońców, i wznosiła wiwaty na cześć 
skazanych. Potem przypuszczono szturm do re
dakcji klerykalnego pisma Frusta. Policja are
sztowała kilka osób.

Francja podejrzywa Portę o jawne popiera
nie rozruchów połnocno-afry „8Óafeich, a nawet 
operacje Buamemy mają być dziełem podburzeó 
iureckich. Z tego powodu słycbtfó 6 naprężeniu 
stosunków dyplomatycznych z Portą, a dzienniki 
eskontują już prawdopodobieństwo zerwania tych 
stosunków.

Podczas uroczystości .środowej d. 14. w  

Paryżu lud urządził wielką demonstrację na 
cześć Alzacji. Na licznych wieucacł, fetóre zło
żono u stóp posągu Strasburg.! r.j placu Zgody, 
czytano napisy „Faperance!* (Nadzieja!)

Przywódzcy opozycji bułgarskiej wynieśli 
się do Rumunii, i zakładają tam klub agitacyjny 
przeciwko księciu, podobnie jak dawniej prze
ciwko Turkom,

Midiiat pasza miał podać do sułtana prośbę 
o ułaskawienie. Wiadomość ta jest zapewne ka
lumnią.

Wiadomość o powołaniu Boris Mclikowa do 
Petersburga łączą dzienniki z projektem zmiany 
systemu. Zdaniem naszem należy takie wiadomo

ści przyjmować z wielką ostrożnością. Car te
raźniejszy nie j«st zdolny do zmiany systemu.

N^wosti donoszą, że prezes komisji więzien
nej Gałkin wysłany został na inspekcję zakła
dów w Syberji i na wyspia Sacnalinie.

asaFsą.ssagga^g

w Krakowie.
(Telegram Dziennika Polskiego.)

K raków  17. godz. 4. po południu. W tej 
chwili stanął na tutejszym dworca pociąg wio
zący pedagogów z całego kraju W główniejszych 
miastach, przez które przechodził, witano gości 
serdecznie i z zapałem, zaś w Krakowie powitał 
przybyłych prezydent miasta dr, W e i g e 1 w o- 
beeności całego komitetu urządzającego, Rzeki 
on: „Witam szanownego prezesa Towarzystwa 
pedagogicznego i was wszystkich, którzyście do 
Krakowa przybyli. Radziśmy wam z całego ser
ca, lecz może nie będziemy w stanie ugość.ć tak, 
jebbysmy chcieli, ale bądźcie pewni, ze czem 
tylko cbata bogata tem rada.* Krótko odpowie
dział prezes S a w c z y ń s k i ,  że „skorośmy w 
Krakowie, już nam dobrze.* Fo obu przemówie
niach v.znoszono okrzyki na cześć p. Sawczyń- 
skiego i uczestników zjazdu, na cześć miasta 
Kiakowa i dra W e i g l a .  Publiczności na dwor
cu mnóstwo, tak na peronie jako też przed 
wjazdem, «aś uczestnicy zjazdu powoli rozjeż
dżają się do swych mieszkań.

Kraków 18. Lpca. Dziś z rans odbyło się 
pierwsze \ sm Lżenie zjazdu pedagogicznego. 
Pierwszy zabrał głos dr. W e i g e l ,  prezydent 
miasta Krakowa. Przemowa jego tchnęła Dra- 
wdziwą serdecznością i przyjętą została z unie
sieniem przez zgromadzonych. Rrzekł on 
między innemi: „Gościliście tu przed dwunastu 
laty. Dziś przybywacie znowu; starzy już nic 
żyją' i nowe siły przybywają pokrzepić się tu
taj. Szczęść Boże 1“

S a w c z y ń s k i  odpowiedział na przemowę 
prezydenta m iasta, dziękując za serdeczne przy
jęcie. „Do tego wiecznego miasta Piastowskiego, 
Jagiellońskiego— rzekł prezefa Towarzystwa pe
dagogicznego -  spieszy najbiedniejszy, bo tu 
saxa loyuuniur i tu początek reformy szkói naszych. 
Następnie objaśni_ pan S t a w a r s  k i zn»czenie 
sali nowodworskie; u św. Anny. Przyjęcie w 
Krakowie, i prznoieg pierw „zego posiedzenia 
sprawił na wszystkich obecnych ogromne wraże
nie. O godz. 11/ł trwa dalej posiedzenie,

liirw  Mar Mm. fotoa
B erlin  18. lipca. Lcutsehes JHor.zagsbłatt 

donosi z Rzymu, że arcyksiążę R a i n e r  bawił 
tam przed przyjazdem pielgrzymów incognito i 
spełnił tajną misję w Watykanie.

S tam buł 18. lipca. Wicekról egipski i wiel
ki szeryf z Mekki wstawiali się u sułtana za 
M i d h a t e m  paszą i M e h m e t e m  R u s z d i  
paszą.

Stam buł i 8. lipca. Wzdłuż granicy Trypo- 
lidy krążą trzy wojenne statki tureckie.

P e te rsb u rg  18. lipea. Słychać, że I g n a -  
t i o w 'i aimerza mimo wstawnnia się posła ro
syjskiego w Wiedniu, U b r i l a ,  odmówić prośbie 
namiestnika A l f r e d a  hr. P o t o c k i e g o  o po
zwolenie nabycia 5000 dziesięcin lasów na Wo
łyniu w celn rozszerzenia tamtejszych cuaro- 
warń, a to z powodu, że Polacy galicyjscy są 
nieprzychylni rządowi rosyjskiemu i przypuszczać 
należy, żo hr. Potocki przyjąłby na oficjalistów 
tylko Polaków.

T « r  Diira ImiHiitiKO
Zagrzeb 17. iipea. Z powodu połączenia 

Pogranicza miasto ozdubiono agam; usposobienie 
w calem mieście podniosłe. Nadzwyczajna łaska 
cesarza jaśnieje ze wszystkich rozuorządzeń, 
któro uczyniły nadzwyczajne wrażenie. Jutro 
odbędzie się korowód z pochodnism \  Dotąd 
zgłosiło się 500 osób do mesiema pochodni. 
Obywatele, urzędnicy i stowarzyszenia dobro
wolnie wezmą w nim udział. Manifestacja jak z za
powiedzi wnoszą, będzie świetną.

B udapeszt 17. hpca. W Szepsi St. Gyorgy 
(stolicy Bekierów), minister Tisza przy.mując 
maud u na posła, miał mowę, w której w yłu- 
szcz&ł wszystko, co rząd zrobił dla uchylenia 
deficyt a i przywiócenia kredytu pańAwa. Wy
kazywał dalej mylność zapatrywania opozycji,;że 
ustawy zasadnicze, służące za podstawę prawno
polityczną z Austrją, można jednostronnie zmie
nić- W sprawie narodowościowej rzek ł: W swo- 
bodnem państwie niestosowną i nawet już teraz 
niemożebną jest rzeczą, chcieć tych zmadja- 
zow&ć, którzy się nie urodzili Węgrami, ale 
można i należy żądać, aby każdy żyjący w Wę
grzech obywatel, n jacy zupełną swobodę uży- 
wauia swojego języka ojczystego, był dobrym 
obywatelem państwa węgierskiego, i nie działał 
przeciwko interesom tegoż. Najbliższa sesja sej
mowa będzie miała do czynienia z projektami 
polepszenia administracji, sądownictwa, finansów, 
handlu i komunikacji.

B elg ra d  17. lipca. Ukaz księcia sankcjo
nuje przyzwoloną przez skupczynę pożyczkę w 
k wocie fi milionów denarów na saknpno 100.000 
karabinów. Pożyczka wraz z procentem umorzoną 
będzie nadrwyci. jnemi podatkami.

P a ry ż  17. lipca. Dyrektor oddziału admi
nistracji departa leniów w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, C t n . ; t  s  s a e , zamianowany zo
stał prefektem policji. — Z powodu artykułu 
Turynie, która przypisujeFrancji aneksyjne plsny 
cc się tyczy Trypolidy, zauważa Agoice Ha'as, 
że język, jakim przemawia dziennik turecki 
przechodzi wszelkie granice. Wypadki, jakie 
się wydarzyły w ostatnich czasach, są ukończone, 
bo Francja n>gdy nie zaprzeczyła praw Turcji 
do Trypolidy. a w Europie nikt na ssrjo nie 
meżo imj utować Francji myśli zaobycia Try
polidy.

P a ry ż  17. lipca. Urzędownie donoszą ?e 
Sfnxu pod datą IG. lipca: Eskadra, która przy
był:* we czwaitek, wczoraj bombardowała m ia
sto, a zaatakowała i wzięła je dziś rano pomi
mo wielHegt oporu. Wylądowanie było trudne, 
i  powodu wielkiego namułu u wybrzeży. Dotąd 
skonstatowano, że jest 8 zabitych a 40 rannych. 
Pozycja jest zapewniona.

- ’firyż 17. lipca. Francuzi zdobyli wczoraj 
po świetnym ataku miasto Sfnx, i obsadzili go 

‘wieikiemi siłami.

P a ry ż  18. lipca. Rozkaz wydalenia Don 
Oarlosa z granie Francji podpisany onegdaj, zo
stał mu wczoraj doręczony.

A lgier 11. lipc». Odaział f'f,n"uzki z Ti ar et 
i opadł straż tylną zrewoltowanych pokoleń pod 
Rniziną i zabił im 30, ludzi. B u a m e m a  za
mierza znowu ruszyć, jak mówią, w stronę 
północno-zachodnią.

Sofia 17. lipca. Książę powrócił wczoraj i 
został przyjęty z entuzjazmem.

Sofia 18. lipca. W  sobotę odbyła się tu 
świetna iluminacja. Ulice nader ożywione. Wy
głoszono kilka mów i wręczono księciu adresy 
Książę oglądał iluminację przechadzając się pie
szo po nieście, w niedzielę był obueny w ka
tedrze podczas Te deum.

A teny 17. lipca. Według wiadomość1 ze 
Stambułu panuje tam wielkie wzburzenie umy
słów z powodu procesu o zamordowanie sułtani. 
Powstaniu przeciw' srnanowi należy się w kró
tkim czasie Bpodziewać.

New york 18. lipca. Gwałtowny orkan z n i 
s z c z y ł  16. lipca n i e m a l  c a ł e  m i a s t o  
New Ulm, w stanie Minnesota i ogromne wyrzą
dził szkody. Wiele osób zabił i ranił Okolica 
zamieszkana jest przeważnie przez Niemców — 
Stun zdrowia G a r f i e l d a  jest pomyślny. Pa
cjent spał całą noe spokojnie.

W w ły . W i n d e ń  18 lipca. Na dzisiejszy targ 
spędzono woiów galicyjskich 9/ 2, ogółem zaś 2782. Za 
galicyjskie płacono złr. 5 5 — do 56-—, prima złr. 57-*— 
uo 57 50 za 100 kilo żywej wagi. Targ nader ożywiony.

J. Krzysztof owic*y W Amirowicz & K. Schels.

Telegrafowany feurs wledef -fel
W iedeń '8. lip :a godzina 10 min. 40 Akoje 

kredy to 5 ii6 / 40, Anglo-Ansti. 1*2 50, Akcje bsnkn 
Dnion 143- 0 , Kolej Ka-ul* Lud. 323 —, Połu in . — , 
Kenta pLpierow: —•— Liwty zastawne gal. banku hipot, 
— — , Galicyjskie obligacje indemnizacyjne — — Gąli- 
cyjsifi bank ruatykaluy —•—, Lo:y z rokn 1860 —•— 
Napoleondor 9 -3 l, Kuba! papier. 1-21 *jt . Usposomenie 
pomyślne.

W iedeń 16. lipca godzina 2. min 25 . Losy kre
dytowe 182 Wgg. akcjo kredyt. 855-76, Akcje anglo- 
austr. 161-50, Akcje nank Union 142 40, Akcje k-od 
Karola Ludwika 32 ł 50, Akoje kolei północnej 2;7-—, 
Akoje kolei południowej 125 50, akcje k o le i Alfóldzkiej 
175-75, Akcje koiei Elżbiety 203-—, Akcje a ilei Lwows»-o- 
Czerniowieckiej 184- - ,  Alicje kolei w*jg. północno-wscho
dniej 165 7 i ,  Wiedeńskie losy 121- —, Akcie koie: Ru
dolfa —•—, Akoje kolei Alurecdta —-—, W ęgi-rskie  
obligacje państwa w złocie 97 ftn, GaliuyjSTie obligacje 
indemnizacyjne .'.01 25, Losy regulacji Cissy — •—, Lose 
tareokie >'5 Wegierskr re-ta 117 60, Akcje narku 
związkowego 135 20, Akoje banku obrotow igo —•—, 
Akoj8 kolei węgiersko-galicyjskiej —•—, Akeie kule. 
państwowej —'—, Rubel papierowy T 211/,, Węgierskie 
losy *26-25, Murk. niemiooki —■—. Uspoaol sta

W iedeń 16. lipoa godzina 7 min. 11. Akoje 
kredytowe —•—, Anglo-Austrjacki# —•—, Bankn-Uamn 
—•—, Kolej Karola Ludwika — , Poł-.duiowa —•—, 
Runta papior. —• —, Lmty z.stawne Gal. Banku hip —■—, 
Galicyjskie obligacje iniemnizacyjnu — - ,  Gali lyjs/i 
bauk rustykalny - • —, Losy z r. 1880, —•—, Ni polu- 
ondor Rubel papierowy — •— Usposobienie —.
Jednolity dług Państwa w banka. 77-45, w srebrze 78 S5 , 
Reuta w złooie 93 80. t«oay pożyczki z roku 1860 13** 25, 
Akcje banku wiedeńskiego 83 i —, k 'e  iy.owap'; 369 50. 
Londyn 117 10 Srebro —■— , N»poleond’or 9 3 / / , ,  Du 
kat ces. men. 5'5 t, 100 marek niemieckioh 571  ).

B erlin  16 . lipca godzina 7. mio. 11. Rosyjskie 
banknoty 212 9 'l, Akcje kredvtoye 6 'V ;0, Lombardy 
217- —, Galicyjskie 141‘flO, Ko'fi Rumuńskiej 64'—, Au-
strjackie banknoty 174 9 i. Po zarnkt iyciu g ie ł« iy  -
kredyto*.e —•—. Lombardy — .

P a ry ż  8°/0 Renta 85*40 .
T elegram y zbożowe z dnia 16. lipo*. — 

W i e d e ń :  Pszenna 12- -  do 12 2*i zł., żyto 10-— do 
10-50 zi., jęczmień —■— do —• — z*., lukurudza —• — 
do —"— zł., ow os —’ — do —- - zł., okowna pr lCfiflO 
liter procent 35 ' -  do 3-'25  zł. — B u d a - P e s z t ;  
Pszenica 100 k lg :. (na jesień) 1115 do 11" 17 t ł , rzroak 
(sierpień — wrzn.«ień) ’ ? ’/, X — B e r l i n :  Pszc i".a 
żółta (lipiec) 209- . ’.ytr. — , spiritu. ’oco 67 70,
olej rzepakowy 5 ł"20. — S z o z e o i a :  d azd u ior  ,
rzepik —'—. — P a r y t :  mąki 159 Ggr. 66-75. olej 
rzepakowy 77 ' spi-ytus — •—. W r o c ł a w .  Pszenica 
— ■—. żyto —•—, owies —-—, spirytus —■—, kukurudza 
—•—. K o l o n i a  : Ps-.enioa —

N aftą  W i e d e ń  16. lipoa. — 16 50 do 16-75 
B r e m a :  7-70 d o —' - .  H a m b n r g :  7 4 7 , na czerwiec 
» 45, na sierpień-grudzień 7 '75. A n ó w n r f f j a :  na
lip ie c ’ *-— N o w y - Y o r k :  7"76 F i l a d e l f i a :  7-6J,.

Z dniem 18. Czerwca osiadłem
v Samborze

D r. A dam  P u /m an .
2036 1—15

K i ł i ż o n e  c e n y !
W skutek znacznego kontraktu zawarte g 

z renomowaną O s»o l* łst| f a b w k ą  C e m e n n  
Schottlaendera, której wyśmienity wyrób przyo 
Duaowach domów, kolei żelaznych, kanałów i 
wJer dz ś w l a d e e t w a m l  w w -
Istch  w l» d *  e y w łln y ^ li  1 w o j s k o w y c h  
^ y a T C ie g ń ln j^ n y  aow tu l, (a które to świa
dectwa w kantorze moim każdocześnie sa do 
przejrzenia), jestem w możności w tym roku 
s p’-zedawać:

ł5E*3B5*»-

PORTLAND-CEMENT
1 beczkę ważącą 167 kg. 7 złr.

(czyli 100 kilo po 4 złr. 20 ct.)
1 beczkę ważącą 100 kilo zl& 4.50 ct.

50 2.70
również polecam 1765 i  - o

w e  L w e w i e ,
_  . w nowym lokalu „ _

u iics  H etm ańska liczba  12, obok k aw ia rn i
ried ftń sk le l.



DZIENNIK POLSKI.

P 1 B A S I O T . K 1  lę tm ę
o d  7& c n t, d o  mtr. I 'i t> __

k w i a t y
f r a n c i*  <»»g -

W S T Ą Ż K I  i  P l Ó e /
do ubierania kapeluszy damskich 

1091 12 -0  3

Creppę jedwabną czarną - Nolomwą, 1 7  oronki, Gipiury Blondyny, jtlln 
0n7.«. r nrmamarin. Grenadine. ■ * -  zje Tinl brukselski, Siatki do

podw!<kan.ł, Siatki jedwabno na 
g ło w ę__________________

Gazę, H om ar-rin , Grecadinę, 
Fron Fron, Materyjli do ubiera
nia aapeljBzy.

/ “ ksamit, WeWęt, Kyps,
Lustrcnę, -Tafię, F lot, Bruk 

linę, CroibBfc, Glasperkale, Podszewki 
w rękawy.

Atlas, n N  orsety paryskie od 1 złr. 30 ont, 
W  do t  złr Deszczochrc-ny od 1 

złr. 80 cnt. do 10 złr. Płaszcze nie
przemakalne, Kalosze rosyjskie.W alumk_ gotowe i z łokcia, Orep-gotowc

pe de L"ssa Mól, Lina, Tar- 
latany na suknie we wszystkich 
kolorach.

SaJchirtingi, Sone»; Batyst, Parkał, 
Kreton , Muszliny , Organtyny , 

Płótno białe i nieblichowane.

Frędzle jedwabne, sznelkowe i weł
niane,' KrepLy, Spięcia, Guziki, 

Taśmy, Sznury, Szutaś i wszelkie 
ozdoby zzmnk,' irsfcie.

■  Aartnazki płócienne i ceratowe, 
-M- Powijacze. Czopeozki, Podbródki 

i kaftaniki haczkowauc, Kreponj, 
Yarkooze z imitacji włoaiw I

Poleca 

znany z taniości 
doborowego towaru

M A G A Z Y N  D A M SK I

m i l  sTfizrżewsoESP
we Lwowie ulica Halicka 1. 4

Ł a s k a w e  s a m ó w  e n ia  z a m ie js c o w e  w # b o n u ją  s ię  jato n a js p ie s z n ie j  i  n a J a te u ra tn ie j.
« T  T E A T R  L E T K I

przy ulicy Majerowskiej, naprzeSfw Khsy 
Oszczędności. W Poniedziałek dnia 13

linca 1831.

S P I R Y T Y Ś C T
kornedja v  Ich aktach t  niemieckiego 
Gustawa Mozera, przekład Cyryla Danie

lewskiego.

Początek o pdz. i i£  do 8mej wieczór,

C o g n a c
( K O N I A K )

prawdziwy francuzki ku acyjnyFine Champagne 
Tres fine ***

,  .  , A- I' -
Old brandy *

,  ,  V. fl- ri- 1-80
Fine a 1/J fl zł. 1-50 
BUM stary indyjski 

a bardzo stary

*/, flasz. zł. 5‘- 
Vl »

i  :
7t .
;<* ■/i »

4-— 
- •6 0  
350 
3 — 
2-50 
1-50 
8-40

p o le c a  h a n d e l

St. Markiewicza
2094 we Lwowie, Rynek 1. 42. 11 0

c *J -  ■« H * _ ?_ = -5-
m -w*- - • 1 —T, J -  B ® m

ś  i *  a

® ̂  w  ̂̂ 3 i:*S S =
£ 2 •* •« 04 c-w s  i  a1

fc- -3 O 1̂ W lE ®:1
;I dU U

Pana Filipowicza, słuchacza filozofii, 
upraszam o adres." 2266 i —i

JS M « “ i  *  O  I  ł l
ulica Mickiewicza 1 22 .

z dłpgoletuią praktyką notarjalną 
oraz były substytut notarjalny posia-| 
la ;ący praktykę sporną poszukuje 
umieszczenia w kancelarji notarial
nej lub adwokackiej. Bliższa wiado
mość w Redakcji. 2246 3—s

Przy ulicy Zielonej 1. 24 są do wynajęcia

lw a u i i l i r i U i  M i
za lO i t r .  m łe sięc ia ie .

Wiadomość n stróża. 2239 3— 3

W i e  p o w i e r z c h o w n a
tylko sumiennie i rad yfeW ln lB  prze 
prowadzona kuracja c h o r  Ab iy l l l i i t y >
c c n y c h  jest jedyną rękojmią uchylenia 
najsmutniejszych następstw — przyszłości 
T a k o w i)  zapewnia na podstawie ści
słych badań i licznych doświadczeń swej 
piętnastoletniej praktyki: S p e c j a l i s t a  
d o  c h o r ó b  ly l l l l ć i t y c s a y c h  i -kor
nych prakt. leŁ med., chirur. i ikuszerj
312) J *  » 2 S -?
m uskający przy n l l c y  W a ło  ;rej 1. 3
pierwsze piętro, drzw Nr. 16 ordy 
nnje od godz. 9. do 1. przed połndniem 
od 2. do 6. po południ R a n y ,  wrzody, 
wyrzuty skórne wsi elkdgo rodzaju, za- 
kaine i Jutaralne, upływy u kobiet i męź- 
ozyzn, stryktury, zgubne skutki sa m o *  
g w a ł t u ,  jak osłabienia ne-wowe, Im -  
li I t e n o j ę ,  nasieniotoki, nkl'lację do 
suchot i t, d. tudzież bl ułaczkę i niektóre 
wypadki niepłodnoś a, leczy b e s  b o lo  
g r u n t o w n ie  i pod zaręczeniem najści
ślejszej d y a k r e c j l  — Zamiejscowym 
Hdziela rady listownie i wysyła na żąda
nie lekarstwa i w skrecjonalny sposób.

I

Saskie

P o ń c z o c h y  
i  S k a r p e t & i

dla pań, mężczyzn i dzieci 
poleca handel płócien i bielizny

JANA R'EDLA
Lwów, plac MarjackL

T aiMś 3 6

G o s p o d a r z
człowiek młody, teoretycznie i prilctyczcie 
w tym zawodzie wykształoo jy, pesiadt- 
jący kilkuletnią praktykę, poszukuje za 
raz miejsca, lob praktyki w takim skar
bie, gdzieby mugł stale pozostać. Adres: 
H , T- w Krako wie. 2i60 2 2

P A F K Ę
do p o k ry c ia  dachów

(najlżejszy materjał do tego celu)

Płyty asfaltowe
do izo lo w an ia  fundamentów

sprowadza 2181 4-

Arnold Werner
tsce Listowie,

i i
a f t a n i k i  E d r a w i a
roboty irykotowej cieniutkie od 
potu cnt. 90, złr. 1 -10 do 129 

Różnej wielkości roboty siat iowej 
po złr. 1--0 i 2 złr.

S k a r p e t k i  lokkie, cieniutkie od 
potu tuzi” złr. 1-80.

S a a r p e  :Kl nicianno, bardzo dobry 
gatnnet, bez szwu tuzin złr. 3 60. 
najlepsze kolorowe tuzin złr. 7 do 8,

P o ń c s o c n y  białe, robota regularna 
bez szwu, grubsze, trwały gatunek 
tuzin złr. 6, cieńszo tuzin złr. 8.

P  kolorowe dla Dam i
dzieci każdej wielk , w jednym kolo
rze lub w pasoczki w różnej cenie

poleca 2179 4--6

KAROL GRUCHOL
we Lwowie, Rynek I. 3 \

99 P a t r i a 44
leneralny Dom zleceń w  Krakowie,

n i .  F l o r j a ń a h a  n r .  3 3 9 .
Poszukuje Jeneralnych plenipotentów, 

rządzców, ekonomów, guwernerów, pisa
rzy, leśuiczych, gorzelników, kucharzy, 
ogrodowych, borowych, stelmachów, ko
wali, włodarzy, karbowych, cieślów, dalej: 
guwernant-k, bon, kluc.-nic, gospodyń, 
panien głuiących. 2226 3 — 'ó

W zawód kupieck', buchalterów, kasje
rów, korespondentów, subjektów w roz
maitych branżach.

Kandydaci takowi mogą esiągnąć po
sady w Austrji, Niemczech i Rosji. Przy 
zgłoszeniach należy załączyć dwa znaczki 
pocztowe na odpowiedź.

Z m ian a  lo k a ln i!  j yfSygn a fy  U ŹytkoW e
m u r o  w y w i a d o w c z e ,  (C enuM -Scheine)

i  88’’3 21 “
K k l a d  H e r b a t y  

J  ó z e f a  P i r k l e
z dniem 15. Lipca zostano przeniesione 
w Rynek Nr. 26. Isze piątro we Lwowie

8, galic. kolei Karola Ludwika
poszukiwane są do kupna. Oferty z po 
daniem ceny proszę przesyłać p d adre
sem G . K . ; OS .J a w Ł l i d e n b ł i i k "
D r e s d e n . 2J'6 8 -2

/ ę x x x x x « o o o o a ! x x x « o a ) o a x A

X 
X1 Piękna realność we I wowie

X

X
X
X
X

z ogrodem owocowym 27000 =  2 u y rg i  pizestrzeni, 
przynosząca rocznego czynszu 2700 złr. jest do sprze
dania z wolnej ręki za 30.000 złr. Pozostad moż^ na 
2260 hipotece 18.000 złr. spłacalnych ratam i. a-o  

Bliższa wiadomośd w  Administracji „Dzień. Polsk .8

O O CXXXXXXXXXX3XXXXXXXXXXX >

2183 7—10

NOWE ŁAZIENKI „PIANYLi

i
m

we Lwowie, p r * y  ulicy Słowackiego 1. 2. 
urządzone z wygodą i elegancja.

CENY NASTĘPUJĄCE:
• anna porcelanowa z tuszem i ogrzaną bielizną 1 złr. — ct.
Wanna marmurowa z tuszem i ogrzaną bielizną —  ,  9 0  ,
Wanna cynkowa jasno polerowana . . . , . — ,  5 5  ,
Wanna metalowa ( e m a i l ) ......................................... — ,  i 5  .  ^
Do abonamentów na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

Kąpiele siarczane, żelazne, mydlane, słodowe i hydropa- 
tyczne z nacieraniem, sporząaza się na żądanie według umowy, Q  
również dostarcza »ię kąpieli do domn. aics 82—0

L. 32.669. 22 7 8 - 3

o. k. aadworuf

optyk i mechanik
W o  L w o w i e ,  

nilem K u o U  Ludwika 1. 9,
r ó g  u l i o y  i y k « t u « Kl e j ,  

poleca Ssannwnei P. T. Pablluisośm 
swój Ł:*»to sao strsony i uajwiękssy 

iklsd towarów^ jsk i to : 
Okulary, owikiery rosntltago fasonu 

s różnorodaeou iskłami od 1 słr. 
poujnm y i wyłój.

Lornetki ręosuo w oprawie rogowej, 
■ayldkretowej, srebrnej, słotej, 
perłowej suaiay i  kości słoniowe]. 

Lornety teatralne od * słr, i wyto]. 
B inokle wojskowe od 16 słr. i wyżej. 
D a l oko widzu od 2 słr. i wyłej. 
Teleakopy, pmpektywy myśliwski*. 
Mikroskopy, lupy, sskła do osytania.

o m ia s y  bufrio 
Barometry metalowe (Aneroidy) od 

5 słr. i wyżej.
T erno motry rowmt® od 30 ot. i wy i. 
Alkoholometry po słr. 2-60, 8 80 i i .  
Baoharometry po słr. MO 1 3-69. 
Areometry i manometry do kotłów 

parowych.
Taśmy mierniosę, wagi woo. .e, pioiy, 

rajsoaigi, calówki (Zólstóoke), łan- 
owjhy miernicse.

Aparat; rotacyjne, maszyny do ele- 
ktrysowania, pneta stereoskopowe i 
obrazy, metr en omy.

[nstrumenta mochaniesne i geederyj- 
ne, matematy i» «  i fizykalne w naj* 
k ęJurym wyborze. 

ępĘT Naprawy we wspomnianych 
artykułach przy nnje się i*oblicza jak 
oajtłniej _ 8  2106 28—0

ĘfĘT Zamówienia z prowinoji n- 
ikntroznia się za rahozką odwrotną 
pocztą. Kaidr osobiście kupiony albo 
«prowadzony przedmiot odmieni- mo
żna jeśli nieodpowiedni w ciągu cni 14.

«#. N e u h o fe r ,
a. k. nadworny optyk I mechanik we 
Lwowie, ulica Karola Ludwika L 8, 

róg nlioy Sykstuakiej.

Ogłoszenie licytacji.
Na podstawie uchwały W ys. Sejmu z dnia 22. sierp aia 1877 za

twierdzonej Najwyższein postanowieniem z dnia 23 . października 1877 , 
Wydział krajowy Królestwa (ialicji i L >domerji z Wielkiem Księstwem  
Krakowskiem, rozpisuje niuieiszem publiczną sprzedaż licytacyjną par
celi budowlanej pod 1. l lt jb 1/*, stanowiącej część gruntu pod budowę 
gmachu sejmowego zajętego.

Parcela ta  mierzy około 434-50 metrów kwadtatowycb, czyli 
120-69 sąż. ka-. powierzchni i nadaje się pod budowę kamienicy, fron
tem do ulicy Kościuszki zwróconej.

Licytacja oabędzie s :ę zapomocą pisemuych ofert, które wnoszone 
być mają w opieizęcowaaycn kopertach do protokołu W ydziału krajowego 
najdalej d o  d n u  4 .  s i e r p n i a  1 8 4 1 ,  g o d i f a y  l i t  j  w  p # -  
l a s t u i e ,  pociem bezzwłocznie nastąpi otwarcie ofert.

Cena fiskalna ustanawia się w kwocie 6300  z{. wyraźnie sześciu 
tysięcy trzystu złotych a. w.

Przy wniesieniu ofert złożone być winuo do kasy krajowej wadjum 
wynoszące 10 7 0 kwoty ofertowej, które nabywcy w cenę kupna wli- 
czonem, mnym zaś licytującym bezzwłocznie po ukończeniu pertraktacji 
otertuwej zwróconem zostanie.

Wydział krajowy sprzedaje parcelę powyższą tak jak ją posiada, 
nie ręcząc z% doaładaość podanyca rozmiarów i nie biorąc na siebie  
ewikcji za ciężary z posiadaniem jej połąjzone.

Naieżytość skarbową od przeniesienia własności poniesie kupujący 
z własnych funduszów bez regresu do Wydziału krajowego.

Wydział krajowy zastrzega sobie zupełną swobodę wyboru między 
oferentami, nie wiążąc się b/najmuiej wysokoicią kwoty ofertowej.

P lan  sytuacyjny parceli na sprzedaż wystawione,, og lą iu ąć można 
w godzinach przedpołudm ow ycn w biurze dep. U l. Wydziału krajow ego, 
gdzie także inne zą iane informacje zgłaszającym  się będą udzielaue.

Z Rady Wydziału krajowego
Królestwu Galicji lbouotnerji wruz z Wieikiem Księstwem Krakowskiem 

We Lwowia dnia 9 . lipca 1 8 8 1 . ______________________

CLAfTON i. SHU fTLEWOKTH
we Lwowie, prz? ulicy GróMiaj 1. 22. 

p t » l e c a | ą  n a  z b l i ż a j ą c y  s e z o n
W  a l t e r ’ a  A .  W o o a  a

nowe żelazne kosiarki
o z a m k n ię ty c h  try b a c h ,

W a l t e r ’ a  A .  W o o d ’ a
nowe żniw iarki,

„TriumphM nowe żnidarKi,
„ Champion“ kombinowane kosiarko żni

wiarki,
grabiarki, przetrz^sacze siana, i t. d.

wszystko nijaowszej konstrukcji o znakomitej działalności. 
I l u i t r a f r a a e  c e a a i k l  g r « t l< i i  f r a u c o .

■Ŝ ład komisowy u p, L. Czekońskiego w Gzortkowie.

C ru m i I p ę c l i e r z e  r y j i ę 2 Im u 
i i -n

najpewniejsza prr.serwatyvt prawdziwa fraaouska tuzin po 1, 9, 3, 4 i 6 złr 
S p e c j a ln o ś ć ?  d a n  t k l n  tuzin złr 2-60, o c i ir :* n l» o z e  u d  p o m a r - .ń
(w formie pasków) (ztuka złr. 2 60 wysyła pod dyikraojf z* pobraniem .Guai-ai 
wasren-Agentie1 A le x .  SI o i ó ,  Wiedeń, I. Kóllne-hofgaase Nr. 4, I. piętro.

K O N K U U S .
Tarnowskie „Kółko Przyjaciół Muzyki" ogłasza niniejszem 

konkurs na posadę ayi e k to ra  muzyki z roczną płacą 5Q0 zł. 
i dwoma koncertami benefisowomi, z których dochód łączny 
na 100 zł. się poręcza. Obowiązkiem jego będzie: udzi lać 
naukę śpiewu chórów eg kierować chórem i orkiestrą, w y
kształcić kapelę miejską, dyrygow ać produkcjami publiczuemi. 
Nauka śpiewu s lowego i g ry  instrumentalnej solowej udzie
laną będzie za osobnem wynagrodzeniem przez W ydział ozna
czyć się mającem. 2267 1 - 8

Podania z dokumentami wykazująeemi uzdolnienie, wiek 
i znajomeść języka polskiego lub innego słowiańskiego —  
wnieść należy najdalej do dma 10. sierpnia 1881. pod 'adre
sem sekretarza W ydziału dra M o r e l o  t r a k i  e g *  w Tarno
wie. Bliższe informacje listownie.

~ W W  y  o 9 L x  I m  A

P o  B o g a  a a w d s l ę c i t a  ś y d e  J e d y a l e  p a ń s k l e a a  
P i w a  i d r o w i a  z  e b s t i a k t u  s l o d o r a g o  I

S% to własne słowa wieln uleczonych. 3U33 £8—9
U l e c z e n i e

chorób ż o ł ą d k o w y c h
. 1  g a ł a a a r .

Do 0. k dostawoy nadwornego wszystkich prawie panujących w Europir pana

J A N A  H O F F A ,
ces król. Raupy, « szt złotego krzyża zasługi z koron), rycerza

wszystkicn orderów, 
w  W I e i l « I « v W r a to o n , B r d u u e r a t r a a s r  8 .

Sprzedaż jednego z rujpięktitejszych majątków
n a  B u k o w i n i e .  2190 3_3

Należące do masy koakutsowe, iihjas^a Luttmgera tabularue dobra

Stanostia nad Czeremszem I

na BuKovvmio, w doiaouałem położę nu, J ijl  godziny drogi od stacji 
L u t t o K /  na aolei L^owsiio-Oieruio^ieeKiBj, ooejmują objuiru doDrze 
naoirrą^iouego 5 HG0 morgom, pomiędzy mcmi ló J J  uiorgói; wyśmienitej 
ziemi ornej, 3 joo morgo w lasu, w najlepszym stanie 1 JJJ morgów łąk  
z gorzelnią na wielaą siłaię z uiotnem  paroarym, ze wszystKiemi, jagicli 
cylio potrzeba, tmaynkami gospodaismem. 1 nneszaalnemi w zupełnie 
doorym staaie i  s ą  d i i  s p i . c d a n . i .  Laęć iiu^na m a]|cy dla z is ią -  
gnięeia bliższych wiaaomoso. rajzą się udać no zarządcy masy aonaurso wel 
K^asza Luttmgera —  adwokata Dra md  D m e T o w  j d A o ś k d o a  
w G < b ru t0 atiA C j , ,  źmrząd ma?) konkursowej.

O O O ś l O O O O O C K K l O ł O O O O O O a O O O O O

g Odznaczenie 11 £
£} T r z y  w lo lK le  m e d a le  z a s łu g i  i  l i s t  p o e & ts a ln f .  O
Q  B e n z o e .  oest nieporównanym rrodkiem do konserwowania twsizy, Q  
7?  zapobiega tworzeniu się pryszczy, łiszai, wągrów, zmarszczek itp.,
Ś# pod wpływem benzoe skóra zachowuje świeżość i przejrzystość, 60 ot. ws
Q  p o z io m k o w a .  Służy do mycia twarzy i oałegc ciała, oprócz W
£ 9  przyjemnego zapachu, oardzo korzystuia wpływa na skórę, miękezy ę ś

^  i delikaci, a te me zawiera w sumo ozęści mineralnych, przeto 
^  łagodnie wpływa na skmę ilenkatną, a mianowicie cierpiącą- Zwy

czajna woua zawiera wiele wapua. p-zez co skora pęka, -uszozy się, ^
czei vieiutje, traci swoją piękną przejrzystość i świeżość, 25 ct. 2 ?

P o m a d a  c h id o w a ,  wyrabia się z prawdziwej królewsitiej kory chi- W  
nowej i jest wybornym i wypróbowanym sroukiem przeciw wypada- jQ  
niu włosów. — Wzmacnia oebmai włosowe, pobudza jo do energi
czniejszego odżywiania s.ę i wytwarzania porostu, 8u ct. 

t i r . m  g i l c e r y  J  . « { .  Doskonały ten sro łek używa się do gojenia 
popękanych rąk, skórę miękczy i wygładza, 86 ct.

K r e m  a b a l i a m i  iii d o  j l a k k a .  przywraca twarzy przejrzystość, 
delikatnost i zapobiega tworzeniu się zmarszczek i wągrów, twarz 
odświeża, konserwuje i czyni ją prawdziwie piękną, 1 złr.

K rem  m ig d a ł o w y ,  używa się zamiast myula, w tym mianowicie O  
razie, kiedy skóra pęka luó łuszczy się. Krem migilałjwy nadaje skó- Q  
rze mięknośc, elastyczność, a oraz znakomicie uczyszc zą i wygładza o  
skórę, 60 ct. O

K n  m  ro ś lin n y , służy do wydelikatnienia i wybielenia rąk, usuwa y i 
czerwoność i szorB-aosć skóry, 00 ct.

G r y c llt  t o a le t o w y  jest barazo dobrym środkiem do mycia twarEy O  
i rąk. — Osoby posiadające skórę delikatną i zdolną do łuszczenia, 

pękania i czerwienienia, jak również do wytwarzania pryszczy, liszai z S

6 oW * . . .
likatniama skory na twarzy i rękach, bardzo dobrze jest po umyciu 
się, nasmarować twarz gold-cremem a następnie w , . rzeć bawełną, 
przez co skóra staje się miękką i bardzo delikatną, 25 i 60 ot.

2090 1 6 -0
J A N  IH N A T O W IC Z ,

magister farmacji i chemik “ądowy.
_  Fabryka we Lwowie. — Filia w Krakowie, Sukiennice Nr. 20.

» V  J U  JkrnaaLof,
r -« j m . e k l ,  u i l d a  r r n a  w f j r p r ó h o  n  «-u .r ,  p r u  r r d o l  w y

flaster leciaic^j
U u i o  e r o a iu ; .

uu, giowę, rany, oparzeuia i odmrożenia.
Flasier ten zestal przez cesarza rzyinskiegj uprzywilejowany, diła i sku

teczność tego piastru oaazuje się szczególnie przy giębomcU, postrzępionych ranach 
od cięcia i punmęuia, przy wrzoUacn wszeimego rodzaju, także przy wrzodach 
zastarzałych, perjodyczuie się oduawiających ua uogacn, przy uporczywych wrzo- 
dacn gruczołowych, przy boiesuycn czyraaach, przy przeoużuie piersi, ua oparze
nia, naguiotki, stłuczenia, odmrożenia, uaurznnenia gosccowe i podoune cierp.ema 

Blastru tego w prawdziwym gatunku mozua dostać tylko w aptece w Neun 
kirchen pod Wiedniem n hrauoiszka Wnnelma.

igW T Rudelko kosztuje 40 ct. — Aluiej niż d>va pudelka nie rozsyła się 
* wraz ze stępiom i opakowaniem kosztują i  złr. w. a. Sprzedaje także:

We Dwowie: Żiyg. ltucker, apt., JaaoO dciser, apt., Kałikst Krzyżanowski, 
ap t , w Brodach: M. u. ifranzos, w Uzermowcach: o. tioucnowski, apt., w Kra
kowie; Wiktor dteuya, apt., w Stanisławowie; Jan Macura, apt., w 8 1ry ja : Julian 
żgorski, apt. ^ 2 / i l —r

J K o i r o  n r x ą d i . o a y  
S&ład Nasion i Krzewów

E D M U J N D A  F .  K I E D L A

♦

¥

¥

4
4
4
4
4
4

▼ 

X4
4  
4

Cenoi^k n a  śądlaaie f ra a k o .

Sooooooooooooioooaooooooos

we Lwowie, przy placu Mariackim pod 1. 10,
p o l e c a :  2171 4—6

R Z E P Y  ś c i e r u L i u k i
białej okrągłej kilogram 1 złr. — cnt. 
białej długiej kilogram 1 złr. 10 cnt.

T U R N I P S  (Rzepa) prawdziwy angielski 4
4  w 4 gatunkach kilogram po złr. 1-20, 1'30, 1-40.
I

J  A, V  1 I O F  K  A
P iw o  s d r a tmia 

et e k s t r a k tu  stodom ego,
5 3  r a s y  o d m n t c ib n e  i  n a j d u i t u j n l e j  <syoh s t r o n .

Oaekolad* słodow a, Cukierki słodowe i Czekolada 
żelazisto-słodow#

8 p n n r « d < t a i i i e  l e A a r a k i e ,
o. k. szpitala garŁiz-.no-rejro . 33 w Zagrzebiu d świadczonej rkmecz cośai 

piwa zdrowia z ekstraktu słodowego i oz tsolady słodowej Hoff. 
Obydwa te wyrouy użyte dU rekonwalesoeutów, jakotei r  wypadkach 

uieżyłu i iryta :ji org iłów  oudet howy ih trawienia, okazały się jaki s  .a<  
k o u l t  t  * * i« i.tiiia J iC «  ś ro d k i  d i e ^ t y e tn e ,  a  ci >ko .a d a  
zwłaszcza jako z rowy n.poj zamiast k » w w  wypadkach, gdzie tejże jako 
zbytnio lr/tująoej używa>; me można, może być ilM3liii« p o le  to n ą ;
óńdrzy zresztą i rok -WLiasceaoi z pr?.yjemjy3;uą tako wą spożywaii ni śnia
danie, oo aię nin ejsz»m na podstawie pouzynionyah doświadczeń potwierdza. 

Widziałem: Naczelny iezarz szpitalny D r . I-icSiUa, nn-d-ekarz sztab.
l i r ,  M >.i i* r ,  naczelny lekarz .s u  m i o l u atu.. 

WielmMhy Fanie 1 Reio-euau
W imieniu Jiśnie Wielmożnego pani hrabiego Gusta-.. Appcny’ego 

upraszam o 6 paczek lic Eta ukiorkow słodowych w met leokim papier .e po 
60 out-., owyoh znakom yuh pańskiob cukierków iło towyct , t bran-em 
poozi-owen. pod powyższym adresem do iteioheusa, stacja Payerbaoh, .Cur- 
haus8 przysłać proszę, g iyż J. W Pan nrabia ani jednego j . ia bez^ynh 
żyć nie może. Z Wszelkiem poważaniem kreślę się sługą *

l A tlw lfc BÓCK, kamerdy ier.
Do pana J a n a  H o f f o ,  o. k. dostawcy nadwornego w B e r l i n i e .  
Jedynie pańskiemu uzurtwiającemu ekstraktowi słodowemu zawdcie- 

ozsm, ł-e żon* moja, k:ór» ima a suchoty, po pierwszyo i 6 fla >/.ka ih mogła 
epua ić łó-.ko. Dalszo flaszki miały te i  skutek, te już os wy. pra-uwaó uio- 
g's. Prosij jesz ze o 13 fl »zek. /  .oważnnieó:

Rymanów. ł> a n c i i z e k _ H a ] e i i r < i  s i e i .
s to d o <

. r . . .  .nersie wy-
ualaż t-y). Podrabianym faD-ykatom brskuje sokó ł  rośliann laczuiozyob i 
właściwego spoi A u  s,p , z * l  -arna Jani* Uoffa wyrobów słodowych.

(Prt -‘róziws cukierki słodowe J a n a  R o lfa  sprzedają się w niebie
skim papierze)

Gera 1 flaszki piwa słodowego 60 ont., (/t kilo oeek lad; słKłowej 
Nr. 1. 2 złr. 4.) ont., Nr. II. I złr. 69 ont., Nr. 1U. I złr. Cu* -trki słjdo- 
wa 1 torebka 60 cat (taaże Vi i ’/< torebki). Preparow nt mącOta słodo 
wt dis dzieci 1 złr. Skoncentrowany ekstrakt słud>vy l ii jz** l  złr., 
(także po Ki ont. itd.) Zupełna kąpie, słodowa kosztu,» 8 i .nt.

•niiTUBiimBiwMim urn r  u i ^ a r . jz m & m z .

|  <1^,1 » * 7 A 7 a tr i4 ś f  tylko w jrrobA wr7 9 u l f lO Z O I l lv i  tryn ‘1 upatrzonych m trką oob.-on.ł L’d,m

C z e r e ś n i e  Z n ą j m s k i e
tak zwane najszlachetniejsze P S J t e u b ę r g e  f  - K l o s t e r k l r i o h e n ,
wielkie, twarde, mięsiste, codzień świeżo z drzewa zrywane w koszach 
po 5 kilogr. czyli 10 funtów cłow. rozsyłane pocztą franco do wszystkich 
stacyj pocztowych monarchji austro-węgierskiej, państwa niemieckiego 

i Szwajcarji za pobraniem naieżytości prze;, pocztę.

s i r  9  m a  S  k i l o g r .  B o s m g M

J. IN. Z e ł s e l  w Znałm
Większe ilości jak najtaniej wedł ł  ugody. Rozsyłam talue wszyst- 

inne znasomitł tutejsze gatunki owoców, jako to : m o r a l e ,
a g r e s t ,  u l r a b e E k l ,  r e u j r lo ty ,  g r m i k i ,  ś l i w k i ,  b r s o s k w l -  
n l a  j a b ł k a ,  w in o g r o n  «, s a ł a t ę  s l e i o n ą ,  o b ó r k i  m a r j r -

kie

n o n r a n e ,  także b o r d i s i u n y  w przyprawie octu wmuego i ogórki 
zimowe w baryłkach lub flaszkach, niemniej wszelkiego rodzaju k » M >  
p o t y  i o t a r m  l a d y  w cukrze (smarzone owoce), jakoteż wszystkie 
k o n s e r w y  J - s r a y u o w e  w occie i soli, a mianowicie: k i p i r a g l ,  
K t r a f i o l y ,  K u n u r u i l i ę ,  F a s o l k ę  a i e l o n ą  (rzniętą), 8 a U t ^  
f a s o lo w ą *  S a ł a t ę  a  f a s o l i  s a p a r a g . ,  * > i - a l k ę  p e r ł o w ą ,  
ą a l a t ę  o g ó r k o w ą ,  k a r d i n o l  • S e a f '«  G n r k e  v . G«**yfoy, 
p f e i f e r o n ,. a ‘ x o t f  P i e k ł e ś ,  8 e a f - P l e k l e s ,  D l r n d l ,  P o 
m i d o r y ,  jE K e c se p e e a e , D a » e n - J I a n d o ł  k t n l ,  E x p o r t *  
l l o p p r l t * 8 e n f ,  oprócz tego rozsyłam za pobrań em pucztowem Lanco 
w | -zkach 5 kilogramowych najlepszą aromatyczną

J A -  M l  1 F  F Ę
‘ er lo w i C ey lo a  - . . p o  s ir . 1 8 6  aa 1 k ilo  n etto , 
C eylon  p la n ta c y jn a . . n 1 6 9  ,
Cuk*a w y b o r n a .............................  . 1TO ,
m o k k a  p ra w d siw a  arab. „ „ 1 6 4  n „
W ota J a w a ............................................T*4« ,
J a w a  n a tu ra ln a  a ie lo n a  , n 1*40 n „ n

Wszystkie inne gatunki po jak najtańszycn cenach ns składzie. 
Zamorsii Export moich m ix ed -P ik les , tudzież innych gatunków owo
cowych i jarzynowych zbliżył mnie bezpośrednio do targowisk, produku
jących kawę na wyspach Ceylon, Kuba, Jawa i t. d l to daje m mo- 
żność importowania w zamian najlepszej kawy jak najtaniej, z 163 a -80

Cenniki na iądanie gratis i franco.

WydąwcA i redAk*or odpowiedWAłay: ,Ić«ef Laskowaiokj, % drukarni rDziennika Polskiego* pod zarządem Leona 7iubaiewioza.


